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Odbyto *6  pctoedzwito rządn. 
P—łtmjy  Bfiawę Bfpobłlkl Ii* 
l u t k j JO łyua BadypBh kro- 

w i «nwŁ«rii Uobdy eko- 
Duima&e] prowadnic) przez 
2582* raga podjął uchwalę, w 
loćra] J i 11 fejrmo tadd  stebl- 
Uncji *aa«SSgl joąwdarczej 1

■— »< 1 innych złemoo, eby w 
rtąfn dwóch tygodni zgłosiły, 
propozycje. Jak zwiększyć wpły­
wy do republiki i neniej■
szyć Jego wydatki

P o t r z e b n y  j e s t  
zdrowy rozsądek
rtaa|«K «W d  t *fii- 

I |  Najdotkliwsi

■  ■i BBhSB Fabryka
H J W b ' ,  aa pneyktod.

O wczeźnlejmym

Otoycsy lo w 
M , które i  racji na
[  m p i i r  » * * .  p »

Mc wyrłajnis. A  wiec 
I  ■  Jtewai trud-

to mąki i innych potmb. 
oych rindiftftw wystarczy przy- 
pasznełnie na **1**1y  mn&e na 
trochę dfari I tu musimy ob- 
c ifh tf Nic wyrzucajmy stert 
pieczywa de kubła, jak to zwy­
kliśmy robić. Takich bowiem od­
padów nto da alę pczerobłć aa 
M ety chleb. Kłopoty mogą być 
t  transportem. Dlatego Jeazcza 
w  apelujemy do wszystkich o 
Jak nijskromitofin zużywanie 
benzyny.

Młako i  wuTlrki wyroby 
n Ą r^ f ai regularnie dostarcza, 
na do wssyalkich sklepów. Moż­
liwa, to w nąj bliższym czasie 
zabraknie opakowań, butelek. 
Jeśli mamy Je jeszcze w domu, 
noktoy do ponklu skupu. Wy*

' bierając «1® po produkty mlecz­
ne, wttay aa sobą Jakiś słoik, 
bowiem niektóre aklepy Jul 
wkTOtca będą sprzedawać to pro­
dukty po proebi tylko do pićnrft 
klienta

Normainla 1 rytmicznie pracu­
je na rade olejarnia. Aaritolwidc 

krucho Jest z naczyniem. 
Już od dawna niektóre sklepy 
sprzedają olej tylko 1 wytocz* 
nto na w ir . Butelką dleju jed­
nak radzimy, kupić Już dziś, 
gdyż w caerwcu fabryka atoja 
na planowy remont Gzy po 
tym hęttrte rytmicznie pracowa­
ła. a y  dostanie surowca — 
trudno przewidzieć.

Pamiętajmy przy tym o Jad* 
nyra. Oazcrędtoć — to nie zna­
czy kupować, (a da i w
nlangraiili miydt Ilościach. Im 
bardstoj przeładowane będą na-j 
aaa spiżarnie, tym mzilaj będzie 
w toleperh. e zapeay to t lak 
bodziemy musieli wyrzucić, bo 
nam i ą zepsrują. Niech więc 
wszystkim naszym poczynaniom 
towmrzyssy rzetelność 1 zdrowy 
mmyidt ■

Julttta TRYK,

kar. „Knrłera WlŁeńeklego*'

1  rządzie Republiki L itewskiej
2 * t * f c U « * W  po- b d ra ir jn cK  

na*v'4v-a ochrony petetwa;
■ęteto la . Indtory Asy m e j 1 sportu;

Płaci ministerstwo związkowe
WBno, 27 kwietnia. Z Moak- 

wy wtócO dyrektor Maieildajs- 
klej Rafinerii Bronłslowaz Wal- 
nora. W  Moskwie spotkał rię on 
z ministrem przemysłu chemicz­
nego 1 naftowego ZSRR Nikoła­
jem Lemajewem.

— Ministerstwo związkowe 
przydzieli dla pracownlkćw 
przedsiębiorstwa maidkiaj (kie­
go tyle pieniędzy, aby wystar­
czyło kn na wypłatę robotnikom 
płac za kwiecień w warunkach

przestoju — powiedział B. Wai- 
nora. Obiecano udzielić po. 

-mocy finansowej również w 
maju. W  ministerstwie przyjęto 
mnie bardzo serdecznie. W  clą- 
gu paru dni przekonałem się, 
te praktycznie wszyscy pracowni­
cy minlsteistwa potępiają przer­
wanie dostaw ropy Litwie 1 o- 
ceniają to jako niesłuszny krok. 
Ale przerwanie blokady, nies­
tety, nie należy do kompe­
tencji kierowników ministerstwa.

W  wyniku trudności fltfiwścŁ 
wych w Mażeikiajakiej Rafine­
rii wstrzymano ctda budownict­
wo inwestycyjne i budowę urzą­
dzeń oczyszczających. Przedsię­
biorstwo przerwało finansowa­
nie budowy kliniki połotnkzej, 
hotelu 1 gospodarstwa samocho­
dowego.

Sanllus ABWASEWICZIUS,

O ś w i a d c z e n i e rusza układy międzynarodowe 
broniące praw człowieka.

Jesteśmy głęboko zaniepokoje­
ni tym, te ekonomika stała się 
niebezpiecznym orężem w ręko 
polityków. Konfederacja Wolnych 

Związek Radziecki nadal ternr ca się do działalności zajętych to- Związków Zawodowych Litwy
ryzuje niezależną Rgp32jf| Li- stytneji, terroryzuje pracujących potępia działaniewywołujące
tewaką, Jej Przy pomocy tam ludzi, tym samym wzmaga- pięcie i nieufność,
wojsk okupacyjnych KPL (KPZR) Jęc napięcie psychologiczne 1 Jesteśmy głęboko przekonani 
zajrmje instytucje kultury, za kła- utrudniając warunki pracy, a tylko w  drodze rozmów mlę- 
dy naukowe, lokale poazc&.gół- także wywierają.: negatywny dzynarodowych możia zapewnić
nych organizacji. Przy zajęciu wpływ na zdrowie ludzi. wszystkim ludziom Litwy prawo
dn and w  WDńle przy ulicy Protestujemy przeciw temu, te do pracy, prawa, godność z
Malronisa komandosi użyli siły Związek Radziecki brutalnie na- mleszkujących tu narodów, 
przeciwko pracownikom, powo­
dując urazy nawet u kobiet 1 Przewodniczący Konfederacji Wolnych Związków
deputowanego do Rady Najwyt* - Zawodowych Litwy
anj. L  RADZEWICZIUS

Hinbi niepokój, ie «inta wtrą- WUno, 26 kwietnia 1090 r.

KOMENTARZ DO ZDJĘCIA

Zdjęcie, które paóatwo widzą, 
zrobione zostało wczoraj rano. 
Są to. ciężarówki, które zabloko­
wały przejazd na Jednej_ z tras 
Wilna. O skomentowanie tego 
faktu poprosiliśmy zastępcę na­
czelnika Wileńskiej Państwowej 
Inspekcji Samochodowej podpuł­
kownika Danirilusa DAfUDKĘ:

— Wczoraj, o godz. S min. 15 
no na niektórych ożywionych

arteriach miasta zjawiły się „sa­
mochodowe1' barykady.

— Gdzie mianowicie i Ile Ich 
bytot

— 13 ciężarówek z przedsię­
biorstwa samochodowego nr 3‘ 
zablokowało skrzyżowanie ulic 
Malronio — Utupto. Odblokowa-

godz MD. Dwa samocho­
dy t  tegoż przedsiębiorstwa 
przegrodziły przejazd ulicą Su- 
boes obok szpitala miejskiego 

Z  Ruch wznowiony joatał o
godz 0.30.

samochodów równia* z 
pnedalębioratwa samochodowego 
nr 3 zablokowało akrzyżowania 
uL Geletinkeliu — Liepkalnio do 
godz 0,30. 39 samochodów, w
tym 11 s wspomnianego przed-
alębiorstwa i 28 a przedsiębiorst­
wa samochodowego nr 6 prze* 
grodziło most przy uL liubarto, 
ruch wznowiony został o godz. 
9.13.

7 samochodów (S z przedsię­
biorstwa samochodowego nr 6 
i dwa z parku taksówek) zablo­
kowało ruch na starym Moście 
Zwierzynieckim, który odbloko­
wany coatal o godz. 6.50.

1 wreszcie pięć samochodów 
Z przedsiębiorstwa samochodo­
wego nr 1 przegrodziło wjazd 
do tunelu od strony Instytutu 
Pedagogicznego, który odbloko­
wano o godz. 9. Były też próby 
wzniesienia barykad samochodo­
wych przy moście Zirmunai, w 
pobliża dworca, zapóbiegli jad- 

i nak naal Inspektorzy.
I — Użyliście etowe ^odbloko­
wano*. Jak wyglądało lo w pra­
ktyce?

Pnsde wszystkim próbo-

Barykady na ulicach

D z i ś  w n u m e r z e :
O blokadzie gospodarczej Republiki Litewskie] —  »tr. 1, 2 ,3  i

■v Prawda o Katyniu: przekazane Polsce dokumenty komentuje doktor j

nauk historycznych Walentf na Parsadanowa — str. 2 J

S? ZM Z P L  po konferencji sprawozdawczej: nowe wtadze, kierunki dzla- i
J

lania

- Pielęgnują tradycje ojców

■ str. 3 

- str. 4

Ni e ch  ni ebo 
błogosławi nasz polot...

waliśmy znaleźć wspólny Język 
z organizatorami, kierowcami. 
Na przykład, sam uczaetniczy- 
tem w rokowaniach" przy Moś­
cie Zwierzynieckim i przy moście 
Liubarto. Gdy dyskusja okazała 
się bezowocna, zatrzymaliśmy 
przejeżdżający obok diwig sa­
mochodowy 1 poprosiliśmy o 
pomoc W tej sytuacji taksów­
karze odjechali, ciężarówkę GAZ 
>53 odciągnięto na bok i zrobio­
no miejsca dla przejazdu. W po­
dobny sposób, a także przy po­
mocy licznych pieszych zlikwi­
dowaliśmy .Jurek" z 39 samo- 
chodów pizy moście Liubarto. 
Muszą przyznać, li było tam rów 
nlat sporo przedstawicieli adml- 
nlalracjl gospodarstw samocho­
dowych. którzy usiłowali, co 
prawda bezakutecznie, przekonać 
klerowoAw, aby zaniechali awych 
planów. Tymczasem wielkie obu­
rzenie ludzi wzbudził fakt te 
Jak alę okazało, w wielu samo­
chodach z emblematem przedaię- 
biontws samochodowego nr B 
było mleko, inne artykuły spoży­
wcze, które należało dostarczyć 
odbiorcom.

— Sądząc z tego, te to wszyst­
ko zbiegło się w czasie, akcja 
ta nie była żywiołową, lecz dos­
konale zorganizowana.

— Oczywiści#, o czym zresz­

tą świadczy i ten dokument.
D. Dallldka kładzie na atole 

karton, na którym wydrukowa­
no: „Do Rady Najwyższej Li­
tewskiej Socjalistycznej Repub­
liki Radzieckiej

Oświadczenia pracowników 
przedsiębiorstw samochodowych 
m. Wilna, uczestników dwugo­
dzinnej akcji oatrasgawcsel 27 
kwietnia 1990 r."

To anonimowe przez nikogo 
nie podpisane oświadczania ob­
fituje w takie zwroty, Jak „awa­
nturnicze decyzja”, „zagrażająca 
sytuacja" Itp. W tonie ultimatum 
żąda aię odwołania wszystkich 
uchwał parlamentu podjętych po 
10 marca 1990 r. Bądź rezygna­
cji z pełnomocnictw, Jeko „nie­
zdolnego do decydowania o lo­
sach narodów Litwy".

Anonimowi autorzy oświad­
czenia zastrzegają sobie prawo 
w wypadku niewypełnienia żą­
dań poeunąć alę do poważniej­
szych kroków.

Nietrudno jest zrozumieć, na 
co liczą organizatorzy tej i po­
dobnych akcji.

Modeet JASNOGÓRSKI 
Pot R- Jurgaitls (ELTA)

Wczoraj na -kolejnym bryfin- 
gu w Mkdatentwie Spraw Za­
granicznych ZSRR prwlnwinn 
niemal oficjalne cstzzetenie — 
nie wiem jak inaczej nazwać 
1 zakwalifikować oświadczenie 
zastępcy naczelnika wydziału 
prasowego — aby dziennikasze 
wreszcie zaczęli w sposób bar­
dziej poważny mówić o sto, 
sankach między Litwą i ZSRR. 
Bowiem jak kto chce tak je 
podaje. Konieczna jest jasność. 
Prezydent ZSRR, rząd kraju 
niedwuznacznie powiedzieli, te 
rozmowa z Litwą może być 
rozpoczęta tylko po tym, gdy 
zrezygnuje ona z uchwal l i  
marca, to Jest wiód na po­
przednie pozycje. Niestety, pot­
wierdził to także Michaił Gor­
baczow na odbytym wczoraj w 
SwiertBowaku spotkaniu z przed­
stawicielami zakładów ,,Urał-

Ale oto *  Radzie Najwytaej 
ZSRR są ludzie, którzy myślą 
inaczej.

26 kwietnia na porannym po­
siedzeniu Rady Najwyżmej nie­
spodziewanie dla wielu 1 pny 
tym poza porządkiem dziennym 
poprosił o głos jeden z naj­
popularniejszych 1 najbardziej 
szanowanych członków w Ra­
dzie Najwyższej, profesor Ud- 
wemytetu Lanlngradzkiego Ana­
tolii Sobczak, Zaproponował on 
wysłuchać prezydenta ZSRR lub 
przewodniczącego Rady MkdK- 
rów ZSRR w sprawie treśd kro­
ków ekonomicznych podjętych w 
zwiąpku z sytuacją w Litwie. 
Przewodniczący na poaieikanki 
Anatołij Łakjanow dalece nto 
radosnym gtoaem powiedział, te 
kwestia Jast bodaj łoglcaa, po­
da ją do wiadomości Nikołaja 
Ryśków*.

Nieco później Anatołij Sob­
czak a ożywieniem dość dtogo 
(rozmowa z nim, do której od 
razu przyłączyli się Lord dzien­
nikarza, trwała przęsło pół go­
dziny), mówił o Litwie l  proble­
mach, która Związek Radziecki, 
jak powiedział on, stworzył <Ba 
slabie w Litwie.

— Tak, do taj kwest* będade- 
my musieli wrócić jeszcze nie 
raz. My cdcnkowie Rady Naj­
wyższej powinniśmy otrzymać 
wyczerpującą Informację ł  
pierwszych rąk. Niech to uczy­
ni szef rządu lub prezydent 
ZSRR. Co to za restrykcje I Jak 
to wszystko mamy oceniać? Jak 
zrozumieć tą wojnę ekonomicz­
ną przeciwko narodowi litews­
kiemu! Mogę dla siebie wyciąg­
nąć tylko Jeden wniosek: wpro­

wadzenie takich restrykcji 
to faktyczne omanie tego, to 
Litwa Już nie Jeat częścią 
Państwa Radzieckiego. Tym pot­
wierdza się stanowisko strony 
Utewjśtlej, chociaż nasi kierow­
nicy dotychczas oficjalnie nie 
chcą tego powiedzieć.

W zasadzie prezydent ZSRR 
może, oczywiście, podejmować 
takie decyzje, podobnie jak
wprewradzić rządy prezydenckie. 
Ale oo to będzie? oficjal­
nie nie uznamy faktu wyjścia 
Litwy ze Zwiądto. wszystkie na­
sze obeeme tfaśałania są bm- 
prawne.

A  przede! rząd litewski — 
dopiero co rooznawiałem z Ka­
zimierą Prunskiene — gotów 
jest prowadzić ramowy na 
podstawie rófazych wariantów.

Anatołij Sobczak wyjatoB 
dziennikarzom, te Litwini propo- . 
nują, aby uczynić przeds ź̂Hoot- 
wa związkowe znajdujące się 
na terenie Litwy wspólnymi, go­
towi są ja wykupić od Związku 
Radzieckiego. Proponuje się 
również tama drogi, tona możli­
wości, trzeba je po prosto csnó. 
wić.

— Wasze prognozy w ^zawie 
dalszego rozwodu wydarzeń?

—* fngDDsmć jeat bardzo 
trudno. Jedynie na co można 
iiczyć, aby nto ccnwtjał się 
w tym kietunścu. w Jakhn na­
wija Mę teraz.

— Gcy nie wydaje się wam, to 
takie kroki Moskwy są Jakby 
przynaniam tegeĵ . te Nsdbaky- 
ka, a przede wszystkim Litwa jut 
praktycznie są stracone dk 
Związku Rertrierkiago I to wey- 
stko, co «ą  roto Jest próbą 
zachowania dobrej twarzy przy 
tak nieudanej gnsal

— Nie sądat to lak się wtoś. 
nie robi- Są lo raczej przeżytki 
w świadomości. Jeszcze Jeden 
wyraz psychologii (kreślonych 
pojęć Imperialnych, przy erym 
bardzo wygórowanych. Jast to 
niemotitwęść niektórych ludzi 
pogcsżsania się z realiami poli­
tycznymi, z tym, te w Nadbał- 
tyce zarhndtą wkśkto zmiany. 
Ona odchodzi od naą w każdym 
bądź rade na poprzednich wa­
runkach nie będzie żyć w Związ­
ku.

Zapewniam w aa. kontynuował 
dalej A. Sobczak, te Jatełi 
na Pieoncym Zjaździe Deputo­
wanych Lodowych przyjęto te 
prcpćzycjet Jakie wyeuwah de­
putowani Nadbakyki, a mówSi 
on!: zawrzyjmy możliwie jak 
najnybetoj układ związkowy — 
tęgo wszystkiego. Co dzisiaj się 
dzieje, nie byłoby. Wtedy prze­

cież nie namagall wystąpienia, 
mówUl o tym. źe istnieje moi. 
Uwość pozretanle w Związku w 
charakterze stowarzyszonego 
członka na rasadach konfedara- 
cyjnych. Dzisiaj już sam M. 
Gorbaczow mówi: tak, gotowi 
jeatafcny zgodzić aię na ta Ais 
oto praacKzuuo czaa.

Nie myślę, podkreśla mój ro­
zmówca, to wszystkie decyzje 
podejmowane pasz Litwę są 
abeolutnie słuszne, rossądoe. u- 
rasiaftiione. Jest wiele euforii, 
narodowego entuzjazmu. Nie 
wątpię, że pewrstanie u waa wie-’ 
te twirtnnśri. Ale w Litwie dzisiaj 
główne: naród ufa swemu, rzą­
dowi A  u nas w kraju tego, 
niestety, nie ma. Dlatego Litwi­
nom nawst w warunkach naci­
sku ekonomicznego łatwiej Jaz 
zrealizować swoje zamiary. Z to­
go samego powodu, zdaję ml sic 
nie byto 1 chyba nie bęfele Ja- 
klchkołwiek ekscesów.

A. Sołmraś trochę się zasta­
nowił, głęboko westchnął I 
jakby przepramając powiedział:
. — Powinniśmy szybciej za­
siąść do stołu nemów. Trzeba 
wszystko naparzyć i omówić 
szczegółowo, fachowo, trzeba 
wciągnąć ekspertów, szczegóło­
wo napatrzyć wszystkie zagad­
nienia I wszystkie skatol: tery- 
wgtoiii  ̂ inł, humenl-

— A  deputowani Indowi? 
Chyba Im toż nie jaa obojętnie? 
Na przykład czy nie igodzBU 
byście wśród kzrych przyje­
chać do Litwy?

— Sądzę, to będda to nietmflt- 
nkce. Osobiście gotów Jssbm 
wnieść swój wkład. Jednakże— 
Jeśli chnrtd o jakiakołwiak wa- 
nokl wsttpne? Ktaaę powia. 
dzisć. to to byfcy najgoesry yra- 
lianl, gdy jedna za stron aa- 
czyna dyktować coś w rorkajn 
łegOi te oto wy odwołajcie to 
łub owo, a wtody zaczniemy raz- 
mowę. Raz leszcze podkreślam: 
główne — to rssiąlć do słoto 1 
powiedzieć — z początku stwier. 
dzimy. o Jakich kwestiach to­
czą się u nas spory. A nagła 
okaże się źe Jest ich nto tak 
wiele.

I czym szybciej jaząjdzhmy 
od polityki nacisku do poB- 
tykl wspólnych decyzji, tym 
lepiej. Przecież I Utwa I Zwią­
zek Radziecki są zatnteraeowa. 
ni tym, aby tyć w przyj atol Nto 
trzeba tworzyć nowych og­
nisk napięcia. Nąpiąda w na­
szym kraju 1 tak już jest do­
syć.

Bały* BUCZEUS,
spec kor. B.TA

Ludzie pracy Republiki Litewskiej!
ZbUte się 1 Maja — dzień 

międzynarodowej solidarności łu­
dzi pracy. Niestety, swiątoony 
nastrój mieszkańców Litwy zak­
łóciła rozpętana pras* ZSRR 
blokada ekonomiczna. Skierowa­
na Jest ona przeciwko wszyst­
kim bez wyjątku mleszkańozn 
republiki Osy tego pragną, czy 
teś nie, ale tektaił działania. 
ml Otwiera aię drogę do raa- 
gaidiaaru, podejmuje aię próby 
sprowokowania konfliktów mię- 
dzynarodowoSdowych I społe­
cznych, l zatrzymania w ten spo­
sób odrodzenia naszego nlecatoź- 
nego państwa.

Bądźmy czujni 1 nie ulegajmy 
tym zamiarom. Los Litwy jest 
w naszych rękach. Historia do­
wodzi, to wolność sama nto przy­
chodzi, trzeba o nią walczyć. I

teraz wszyscy to rosumlemy: nto obronią 1 dla utrwalenia Aktu
ulegając trudnościom tudde jedenastego marca. Zawsze szła
pracy Utwy wszystkich ruro- ona l będzie kroczyć z wlęk-
downśd wykasują stanowczość, szośdą lodzi pracy Litwy, kon-
wytrwałość, opanowania, dąźe- sekwentole reprezentować l bro­
nie do jedności obywatełaklsj. nić w parlamencie republiki 1

Międzynarodowe solidarność w całej działalności politycznej
ludzi pracy Jest działaj dla nas praw socjalnych l narodowych
nie tylko świątecznym j j jj t“  j | d M |
Realnie odczuliśmy pomoc de­
mokratycznych sił ZSRR, soli­
darność ludzi dobrej woli ca­
łego świata. A  więc nie zawła-

robotołków, chłopów, inteligencji, 
zasad demokracji, humanizmu, 

.prawdziwego internacjonalizmu.
■ Pozdrawiając w chwili nie­
łatwych prób ludzi pracy Re-

dziemy Ich, bądźmy godni ob- publiki Litewskiej z okazji 
renego przez nas cstol Maja, wzywamy do przekatał-

SiMuyteipin* KPL, podzielając cenla tego wiosennego święta w 
za wszyetkiml mieszkańcami Lit- msnifsatacją̂  splidainośd, ses- 
wy trudne próby na drodze do polanie obywsźełridego i stahow- 
niezawMośd, zópala Ich 1 de- czośd mieszkańców Litwy wazy- 
mokratyćzne stty polltyane Litwy stkich narodowości do obrony 
do realistycznych kroków w niezawisłości.

Biuro KC Samodzielnej Komunistycznej Parto Litwy

Kochani Czytelnicy!
■srea, mając aadrtoją. to prasa 

BZI, wype Utwy, pnźslmli jak 1 tospadle 
—e mtortwa 0 sźć Utwy, rwydąly. 
totoe łraey b^ssźM raeyjskto sss ttago 

sam Jaś tstowMto #rasą łitrwiką.
1 sssja feątfamy sketoidtlłl M  
ranslra Jaj odrodzenia.

Dretfsy Csylstoicy i wapAłpre- 
t o  — toyl Psłąnmy aBy I  sto pe. 
rs- pi tim y, aby to teczsśca slsto to  

zawyto peg n toim namaj praay. 
Pteto ds nas, peeytojeto toty I 

t o  psetoatoryja* ** asgsaów wto-j 
dzy zna, amkajde nasa dosto- 

wyjśeto. Ja. wc6w-
Oźwiadczanta w hnłstoo zaspo-1 

łów pcdpiaall kierownicy redto- 
lęjj fsaat I m i nrtom Utwy, 
Tw i^n  rt*—ndfaizy LMwy, U-l 
is «to to ) Pmedatotoootwa WyJ 
dswienagn Jkpsoda", ^erłodyj 
kr, Mych wydawtotow 1 toj* Dkaiarska fabryka Kazlakcyjac co roku produkuje prawie dwa I pól miliona różnych koszul, zużywając na i 

NA ZDJĘCIACH! robotnice iuajalnl Irena Mlelaszko i Gin ta ul* Sztokytoj szwaczka Ziła Morkunaite; to szyje
lo blisko 4 miliomy i
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Ki lka myśl i  
o gospodarce i blokadzie

„A  słowo Stało Się cła- ml Innych towarów, względ- Polską. Korzystając z 
Jem..." czyli gospodarcza blo- nie za pomocą kredytów, przychylnego stosunku 
Icada, o której dotychczas które, jak wiadomo, z czasem nas moglibyśmy uzyskać 
snuliśmy teoretyczne rozwa- trzeba zwracać i to z od- pewność dostaw w  zamian 
żan]a (w tej liczbie i ja z ra- setkami. Wynika z tego, że za towary eksportowane 
cjl swojego stanowiska w  musimy wszelkimi sposoba- Litwy, tym bardziej, że 
byłym Państwowym Komite- mi zwiększać eksport i Jed- becnle górnictwo polskie 
de Planowania), przeszła w  nocześnie starać się o trudności ze zbytem. Trzeba 
sferę rzeczywistości, z którą, zmniejszenie importu paliw, jednak rozstrzygnąć spra- 
chcemy tego czy nie, będzie- Przy tym różnica między ryn- wę transportu węgla przez 
my mieli do czynienia w  kiem radzieckim i zachodnim terytorium Białorusi względ­
najbliższym czasie. Spróbuj- będzie stopniowo zanikać aż nie obwodu kaliningradz­
c y  więc pokrótce pizeana- do pełnej wymienialności rub- kiego. Na dalszą jednak me- 
llzować sytuację 1 możliwe la. tę trzeba planować import
warianty jej rozwoju, co Rozważmy możliwości im- węgla przez port w  Kłajpe- 
nas oczekuje w przyszłości? portu ropy i gazu z innych dzie z budową specjalnego 

Republika Litewska posiada źródeł. Teoretycznie gaz węglowego terminalu dla 
niemały potencjał gospodar- ziemny możemy importo- wyładunku węglowców. Przy 
czy (przemysłowo-rolny), nie- wać za pomocą rurociągów tym stopniowo 'będziemy za- 
stety, najbardziej słabym je- ze źródeł, znajdujących się mieniać dostawy z Polski 
go miejscem jest baza pali- na Morzu Północnym. Wyma- dostawami z drugich krajów 
wowo-energetyczna. Zużywa- ga to jednak olbrzymich In* eksportujących węgiel, np, 

r ciągu roku (według westycjl, na co na pewno z Kolumbii, która ostat-
danych zaplanowanych 
rok bieżący)' 12 min ton ro­
py naftowej, 7 mld m ga­
zu ziemnego 1 1,7 min ton
węgla kamiennego, w tej
liczbie 1,2 min ton przywożo­
nego z Polski, ze Śląska. Sła­
bością tej bazy jest to,

najbliższym dzlesiędole- nlo wyrosła
du nie będzie nas stać, 
tym bardziej, źe Zachodnia 
Europa wcale nie jest zain­
teresowana w  eksporcie ga­
zu, który sama sprowadza ze 
Związku Radzieckiego albo 
Afryki Północnej. Tak więc,

wielkiego

wszystkie dostawy ropy 1 ga- tu jesteśmy skazani na import 
zu realizowane są ze złóż syberyjskiego gazu. Jeżeli 
Zachodniej Syberii 1 na dzi- chodzi o ropę naftową, 
slaj nie mamy praktycznie są wszelkie możliwości : 
żadnej możliwości zmienić kupu na wolnym rynku w 
dostawców, a jak wiadomo Rotterdamie, tzn. głównym 
każdy monopol handlowy centrum światowym handlu 
prowadzi do takiej czy In- naftowego. Cały szkopuł po-
nej dyktatury — cenowej al­
bo politycznej. Trzeba : 
naczyć, że zużycie 12 min 
ton ropy w Rafinerii Mażei- 
kiajskiej nie odpowiada i

eksportera. Tym bardziej, 
że transport drogą morską 
będzie na pewno tańszy niż 
ze złóż syberyjskich drogą 
kolejową, która przy tym 
nie rozporządza odpowiednią 
przepustowością.

Wzmiankowane rozważania 
są tylko teoretyczne, gdyż 

to faktycznie mamy blokadę 
a- dzisiaj, a zapasy paliw li- 
w czymy dosłownie

Dlatego zmuszeni będziemy 
dobrze zacisnąć pasa i og­
raniczyć do minimum zuży­
cie paliw I energii. Tym wła-lega na tym, że brak walu-!______ I

ty na zakup tej ropy. Musi- śnie zajmuje się obecnie
J my też pamiętać, że sprowa- specjalna komisja rządowa,

dzać ropę tankowcami mo- która ustala odpowiednie
żemy tylko przez Kłajpedę, priorytety w  użytkowaniu,

I czywistym potrzebom repub- która ma urządzenia do prze- operatywnie rozstrzyga prob- 
liki. Mniej więcej połowę, ładuhku ropy 1 jej przetwo- lemy zaopatrzeniowe. Pierw*
czyli 6 min ton ropy przera- rów. Niestety, wąskim gard* szeństwo mają służby ko-
bia 'się dla potrzeb Litwy, łem staje się transport ko- * ‘  |

t przesyłana do Łot- lejowy z Kłajpedy do Mażei- 
wy, Estonii, obwodu kałinin- kiai (w wypadku importu : 
gradzkiego i częśdowo

munalne, zdrowia 1 milicja, 
produkcja i  zaopatrzenie w 
żywność, rolnictwo i komu­
nikacja publiczna. Przerwa­
nie dostaw paliwa doprowa­
dzi do zamknięcia szeregu

gdybyśmy ocenlail te 
ilości importu-eksportu 
cenach światowych, to o trzy*

py) lub do innych punktów 
eksport. Importujemy także (w wypadku importu przet-
paliwo jądrowe dla potrzeb worów naftowych). Specja-
Ignalińskiej Siłowni Atomo- liśd oceniają możliwości przedsiębiorstw, tym bardziej,
wej, jednak jednocześnie ek- przepustowe kolei 1 portu na że niektóre z  nich mają od-
sportu jemy energię elektrycz- 3,7 min ton rocznie przy dęte zaopatrzenie w  materia-
ną w  rozmiarze 12 mld kilo- zapotrzebowaniu 6—7 min ton ły i surowce To z kolei
watogodzin dla potrzeb Bi a- przetworów naftowych. W  zmniejsza zapotrzebowanie
łorusi i obwodu kallhlngradz- przyszłości staje się oczy- na energię, ale pojawia się
kiego. Istnieje też możll- wista potrzeba rekonstrukcji groźba bezrobocia, na co
wość eksportu energii do kłajpedzkiej bazy naftowej niewątpliwie liczy centrum.
Łotwy, która obecnie pak- i budowy rurociągu do Ma- Kbnlęcznę jest obecnie su-
rywa swoje zapotrzebowanie żelkiai, ale są to sprawy ka- rowe racjonowanie zużycia
z pomocą Estonii. pitałcchłonne i trudne do paliw i energii i wszyscy mu-

Gdyby ocenić cały nasz urzeczywistnienia w  szybkim simy rygorystycznie zastoso- 
import paliw i eksport pro- czasie 1 1,1 <’ wać się do niego.
duktów naftowych I energii Powstaje pytanie, czy jej Powstaje pytanie, jakie be-
elektrycznej w bieżących piej jest Importować p  spcieienle zwrotne, to
cenach radzieckich, to otrzy- pj> a y  przetwory naltowe? jest - „jen^e stoiaa
mamy saldo dodatnie w a -  Analiza sytuacji wykazuje, biokada Litwy na
mie 112 min rubli, co ozna- że import przetworów za- - - -  ......
cza, że kompleks paliwowo- miast ropy jest droższy o 
energetyczny Litwy sam ■ 300 min dolarów, tzn, defl-l 
siebie utrzymuje. Jednak, cyt w handlu nośnikami

I energii wzrasta do 1500 min
dolarów, powstaje też kwes- 

__J tia zatrudnienia pracowni-1 
malibyśmy saldo ujemne ków rafinerii w  Mażeikiai.
w sumie 1218 min dolarów. Przy tym jedynie znika
Objaśnić to można tym, źródło zanieczyszczenia śro-
że wewnętrzne ceny ra- dowiska. Przy imporde ro-1 
dzieckie na ropę i gaz są py w ilośd 6 min ton rocznie I
mniej więcej trzy razy pokrywamy w  zasadzie włas-
niższe od światowych, pod-^^|
czas gdy przetwory ropy część personelu rafinerii, I
naftowej są nawet nieco zmniejszamy zanieczyszcze-
droższe niż na świede. • Ten nie środowiska, a deficyt w
właśnie fakt daje powód handlu zmniejszamy do 1000
niektórym politykom twier- min dolarów. Jednak musi-1 
dzić, że Litwa żyje ponad my pamiętać, że zaopatrzę-1 
stan i stosować gospodarcze nie w  przetwory naftowe
sankcje w  odpowiedzi na Łotwy i Estonii W dużej mie-1 
niepodległościowe żądania. rze zależy od przerobu ropy

Z powyższego wynika, że w Mażeikiai. Prawdopodobnie
tak czy inaczej musimy 11- przyjdzie się część ropy za.
czyć się z koniecznością, że kupionej przez Łotwę i Esto-
w przyszłości będziemy pła- nię przerabiać w  Mażeikiai.
d li za. import paliw w  de- Oddzielnie trzeba rozwa-1
wizach 1 w penach śwlato- żyć sprawę importu węg*
wych, niezależnie od źródła la, który już obecnie w I
dostaw. Ponieważ w  każdym większości otrzymujemy z Mielmy nadzieie że^udiTitol
przypadku saldo handlu noś- Polski. Aby uniknąć skutków t0 nam stosunkowo szvhkn 1
nikami energii będziemy blokady, koniecznym Jest bez większych trudności I
mieli ujemne różiricę-przyj- nawiązanie bezpośrednich trudności,
dzie się pokrywać dostawa- stosunków handlowych z  Jerzy CHOBOSZEWSKI

Uch. Niemieckie władze ókupa- W  tych miesiącach problem in- ale po co było wkładać tyle pra- dane jest umotywon*:
... . ;. - cyjne w Polsce przyjmowały tyl- temowanych rozwijał się w cy? Czy potrzebne to wszystko Zawsze byłam JpEi?

sprawa poUtyana , którą trzeba wojskowych, „jeżeli mieszka- dwóch aspektach. Administracja było Specjalnej Naradzie, która, że dla wyjanł^^^H
było rozegrać według wszeBdch jj, onj w niemieckiej strefie obozów sumiennie troszczyła się jak wiadomo, nie bardzo wcho- rów Wojska PoMdifi^*

sztuki, była wymierzona wpływów", uchodźców zaś wy- o warunki bytowe swych podo- dziła w szczegóły rozpatrując sznkać J adną kartką
także przeciwko „określonym bo- gyjano z powrotem. Repatriowano piecznych, starała się nawet ja- sprawy, przede! z góry przesą- j*“ - Co prawda, nkco*

społeczeństwa niemieckleĘo, wjęC jo Polski 42.492 huki, „któ- ko tako ułożyć ich tycie kultu- dźone? Słowem, na postawione Ułam- Okazało dj. h
zwłaszcza przeciw lntelektualis- jzy wyrazili życzenie wyjazdu", ralne (kino, zakup instrumentów pytanie — komu i po co potrze- lecz pgłtonjjg^ ĵy
| “ Poza tym hitlerowcy oglo- Chodzi o to, że byli również ta- muzycznych dla orkiestr amato- bne były te akrupulatnie iporzą- dnia 1941 r. i wyUm

Katyniu akurat wtedy, gdy Cyi którzy wcale nie życzyli so- nklch) itd. Odnotowuje to w d̂ one wykazy ze szczegółowymi doMd „wybył-
przystąpili do likwidacji Getta ble wracać na tereny będące pod swych wspomnieniach, m in., Sta- danymi o każdym niemal oflce- Berll _zameldo*^^|

inne regiony 1 republiki ra­
dzieckie? W  każdym bądź ra­
zie nie sprawdziły się prze­
widywania, że Moskwa nie 
zdecyduje się na blokadę 
ze względu na straty gospo­
darcze.

Jakie więc jest wyjśde 
z obecnej, niewątpliwie, bar­
dzo trudnej sytuacji? Kryzys 
powinien być rozwiązany wy­
łącznie politycznie 1 to jest 
zadanie naszych deputowa- 

^DOtTOty^^utrzjraujemy nych do parlamentu. Od ich 
,, m n g»b -. pontycznej mądrości zależy 

wszystko. Na dłuższą metę 
natomiast musimy przebu­
dować całą gospodarkę w 
kierunku zmniejszenia jej 
energochłonności, zwiększe­
nia efektywności, zweryfiko­
wania źródeł zaopatrzenia 
w paliwa i surowce. Jednym 
z warunków takiej przebu­
dowy jest przejśde do gos­
podarki wolnorynkowej przy 
centralnym regulowaniu środ­
kami pośrednimi, to znaczy 
za pomocą mechanizmu ce- 

j nowego, podatkowego itp.r

{
rejonie wklilrtm oletlą i

zaczęły b* siej (Mpodunett dwie rodziny. Po 17 hektarów przydzielono agronomowi Wylin. 
~ w11 Souisusowi 1 mechan(zatorowi Josllowl Paszce. Obaj młodzi gospodarze maja im trakto
^ w ™ W m ^ n r 0̂ U,,budyn,l 8Osp,,dar8kłP- katnlą toweBtan

Pot. a  Swltojus (BLTA)

Proponujemy uwadze Czytelników dawno za­
powiedziany artykuł doktora nauk historycznych 
Walęntlny Parsadanowej, która była crinnlri»tn 
wspólnej radziecko - polskiej komisji historyków, 
badającej sprawy związane z tragedią katyńską. 
Niniejszy wtyku! jest jakby streszczeniem ob­
szernej rozprawy doktor Parsadanowej, która po- 
,Wstała na podstawia tych badań 1 zostanie wy­
drukowana w miesięczniku „Nowaja 1 nowie}- 
szaja tstorlja" („Nowa 1 najnowsza historia") nr 
3 (ukaże olę bodajże w maju). Rozprawa ta oanu- 
ta Jest na dokumentach. Jakie autorka znalazła 
w archiwach Zarządu Wojsk Konwojowych 
NKWD oraz Zarządu Głównego NKWD do spraw 
Jeńców wojennych 1 osób Internowanych. Cho-

daż, jak uważa pani doktor, termin „Jeńcy wo- 
. Jenni" w danym pczypadkn nie bardzo Mą nada 
!*■ ponieważ w gruncie rzeczy wojny między 
ZSRR 1 Polską tale było. Przecież Naczelny Wódz 
Wojska Polskiego, marszałek & Bydz-Smlgły 17 
września 1930 r. wydał rozkaz, żeby nie trakto­
wać Związku Kadzlockłego jako strony wojującej 
ln ie  stawiać oporu Armii Czerwonej. Tym ok­
ropniejsza Jest zbrodnia masowego mordu ludzi, 
którzy zaufaU władzom Kraju Bad 1 oddali się 
pod Ich opieką. Właśnie ta dokumenty, wykryte 
przez doktor Parsadanową, pozwoliły stronie ra­
dzieckiej postawić kropką nad ,4" w sprawie Ka­
tynia 1 zostały przekazane przez prezydenta 
ZSJHł W  Gorbaczowa prezydentowi Polski W. 
Jaruzelskiemu.

1940 r. od zastępcy komisarza In* bywatelstwo ZJffln n
dowego spraw wewnętrznych odnotować, ża
Mietku Iowo: przerwać całkowi- ezośd nie z n ^ m
da łączność obozów ze łwia- lecz rezerwuj
tem zewnętrznym, pozbawić ich spośród tM
kontyngent możności wymiany 11- jednym z
stów, otrzymywania pęczek itd. do rezerwy n5ig5jj{B 

Ale tu rozpoczynają sią duże
luki zarówno w dokumentach jak | _
też naszej wiedzy o sytuacji zlikwidowania; 
międzynarodowej i rozmowach bywali w óbourh' (SM 
dyplomatycznych. W tym okre- nalna spalono.

 | H  | j  ‘  J*yn*n Nsn^y!

Problem katyńdd jest złoto- terytorium, która znalazło się pod cJona listy czną organizację pod czy byli w służbie czynnej, czy czasie? Jak £& i0*
nym splotem wzajemnie powiąza­
nych 1 wzajemnie zależnych fa­
któw oraz stworannych wokół 
nich problemów.

Problem pierwszy — to lewe*
—la losu kilkunastu tysięcy ofl- JH B B I
cerów Wojaka PoWdego, którydh ców Zachodniej Ukrainy 1 Za-

— organy NKWD ąponądzlły -----
obszerne wykazy z danymi o od- NKWD jako M W
bywaniu służby przez oficerów wydi"? Czy było TT?
polskich, Ich miejscach zamiesz- kolejną lalą iU3ly
kania, stopniach I stanowiskach, po prosta l @ | 6a|
czv bvll w shifhln rzimnel. av  czasie? Jak iu i. 7 9

okupacją Niemiec 
rlum, przekazanym Litwie.

Ne zarządzenie Berli z 3 paź­
dziernika 1930 r. uwolniono

taryto- płaszczykiem komisji kułtnramo- rezerwie Ud. Po co 1 komu systemu stosunków
oświatowej" 1 „wzmożone nastro- potrzebne były te dane? Mogą wych? Chciano ffijS 
U AnłmHfiArlrU” W hvA rn nnfmnlpl dwrvłnnwlp- Stać WYdarZMiła> najmniej i 

to pytanie.
Pierwsza: potrzebne byływszyitklrh naturalne z dzisiejszego punktu neiianc pouzcoue uyiy w » »  ■«>

-  mieszkań- widzenia poszukiwanie przez związku z toczącymi się rozmo* jowydi z ńgleniafflMB

wydarzenia i J *  
ropie dla osłony 
" "  4

groby wykryto pod Smoleńskiem 
w Łesle Katyńskim. Oficerowie 
cl byli internowani w ZSRR we 
[wrześniu 1939 r.

Groby w Łesle Katyńskim zo­
stały rozkopane dwukrotnie. Po 
^ z  pierwszy na wiosnę 1943 r. 

okresie niemiecko - faszystów.

polskich patriotów możliwoś­
ci wyjazdu do Francji 

— |'wstąpienia
chodniej Białorusi. „Niektóre ka­
tegorie* żołnierzy z etnicznej _______
Polski należało skupić w obozach gów formującej 
Kozielskim oraz PuUwlskim 1 polskiej (w tym 
wyjaśnić im, że pozostają tu aż konsula i!SAV 
do rozwiązania kwestii trybu ich 

do kraju. Oficerów

_ _ | w  sprawie dalszej repatria- lucyjnych"? Czy brfcS 
_ _ _ | ę j i i  •wymiany ludności z Nlem- ciedlenlem wttta e  *

| szare- camL Premier rzędu polskiego w wie ZSRR o ju M E
___Jn armii Londynie S. Kflkołajóyk uważał, Juszów wojdcowydnB
też z pomocą że Niemcy nie zechciały przyjąć miał rację Mikołaja**

l^ntysowletyzm* oficerów Wojska Polski ego 1 to dząc, że macały^B
większości przy- zadecydowało o ich losach. Snu- także Niemcy ffifSH I

wyższych urzędników kazano trzeźwej ocenie ówczesnej
padków na wypowiadanej głośno je się wiele domysłów c

ści i celów rokowań, c

cklch. Podczas gdy we wszyst- Sellger, 
kich rozkazach była mowa o u- 
przejmym stosunku do interno-

lnimj.nłami, Na razie jest to dro- polskiego
do O- były zresztą obce części interno- ga wiodąca do ślepego zaułka. łach Webnnaditmlg|M|
nrirnr* wanych, zwłaszcza oficerów. . W W zachowanych i zbadanych zadać wiele, lecz ggjjjE 

Obozie Ostaszkowskim, pOłożó- dokumentach są wladomośd o nie tymczasem M  ̂
nym na jednej z wysp jeziora tym, że w marcu 1940 r. „na gó- dwie w parę "irSrrffj

: nastroje antyradzieckie
  - - -,ły  zresztą obce częśd inte__

staszkowa. Rozkazano wykryć wanych, zwłaszcza oficerów. W 
zwiadowców, kierowników zagra- — -- — -—  ■
nlcznych organizacji antyradzie-

sób

dzień 1 grudnia trzy 
H  osoby, w tym 196 o- .
Wileńszczyzny. W obozie bozów krzyworoski£h).

i" ważyły się losy obozów (co dli katyńskiej 
prawda, mówili to pracownicy o- ny zwrot w

anych, w Obozie Ostaszkowskim koło Kozielska (ówczesny obwód
ustalony surowy reżim, 

grup przygotowywanych do wy­
miany lub wysłania na miejsce 
zamieszkania, nie "Volno było 
włączać oficerów.

polskiej-.
. druga odpowiedź na pytanie o r. grupa ofiettó^ f

przyczynach sporządzenia zesta- poczęła opncnqfl
  wów, danych statystycznych o tworzenia regulampgh
Ogółem zastępca ludowego ko- oficerach: potrzebne były, aby polskich w ZSRR.

podjąć ostateczną decyzję, co do ku mlesiącadi, m  *
' losów, i przesąddły masak* wództwo Zwląxks

smoleński) znalazło się 4.727 < 
sób.

Po decyzji RKL ZSRR puszczo- Rady Ekonomicznej RKL ZSRR rę, która się odbyła w kwietniu nej meldowało |o
.355 intemowa- — maju 1940 r. To przypuszczę- władze radzłedjg

nie wydaje się bardziej logiczne,

sklej okupacji Smoleńska przez skierować do Obozu Star oblał- czywłstośd radzieckiej. Chociaż argument nie został wsparty do- J owemu naradótrf
władze okupacyjne. Po raz drugi      • |    *------   *— -
I— przez specjalną komisję ra- 
Idzledką w styczniu 1944 r. (.•ko­
misja Burdenkl"). Strona radde- 
Icka wypowiadała się na ten te- 
Imat w latach 1943 1 1944 ogła­
szając za sprawców zbrodni hMe- 
rowców 1 wskazując jej termin: 
wrzesień — grudzień 1941 r. Na­
tomiast dokumenty komisji nie­
mieckiej obarczały winą stronę 
radziecką 1 wymieniały Inną da- 
I tę: wiosna 1940 r. Należy spe­
cjalnie odnotować, że do 1969 r. 
historycy nie widzieli żadnych 
dokumentów radzieckich w tej 
sprawie poza sprawozdaniem ko­
misji Burdenkl.

Problem drugi — to właśnie ta 
prowokacyjna akcja hitlerowców 
■ 1943 r„ mająca na celu podważe­
nie Koalicji Antyhitlerowskiej 
lub przynajmniej wywołania tarć 
między Jej głównymi członkami 
— ZSRR, USA 1 Wielką Bryta­
nię, Hitlerowcy zamierzali rów­
nież zachwiać postawę antyfaszy­
stowską narodu polskiego I osią­
gnąć porozumienie niemiecko - 
polskie na grandę antyradziec­
kim. O tym szczegółowo pisze w 
swej pracy „Dramat katyński" 
prof. Czesław Madajczyk. Zapis 

dzienniku Goebbelsa dowodzi, 
faszystowska „gigantyczna

i

G R O B Y
K A T Y N I A

Ido ludowców z _ 
gotowania podzieoW^

Węzełków d ^ H  
historyków jest tst»|'«3

A może, odpowfaiw 
mo prosta. Jak S  
dlaczego komunikH 
dawał, że z obozów 
osób, natomiast 9 
chnowie. dokąd s 
stklch. okazało się Sfi J 
że Swianiewlcza (aa 
nień drukowanych ■
JC. W.-), który W a T  
w ano do Moskwa tw, 
leźć oprócz dataaa^^ 
stycznych, takie,

Warszawskiego 1 Uczyli
w ten stx)8Ób odwrócą tiwa-

 onlnil światowej od swej
żbmAikaej akcji.

Problem trzeci wyrósł z dru­
giego: reakcja radziecka na ko­
mun Seat o Katyniu. Ma ona wie-1 

aspektów: reakcja klerownłct-

zaborem faszystów niemieckich, nisław Swianlewlcz. Zarząd pro- *ze? — nie mamy jak dotąd jas- r-
Rozkazy otrzymane przez NKWD ponował Berii różne projekty nej odpowledzL
wymagały, aby wywieźć wszyst- „dalszego rozładowania obozów": Tak czy inaczej, ale w marcu y™ meldunku wnMH
kich, jednakże ludzie nawet już puścić do domu oficerów rezer rozstrzygnięte zostały losy obo- zaginął. TyńĘfji
wpakowani, do wagonów, ba na- wy („inteligencję pracującą") i sów żołnierskich: Ich „lokato- prostu znikło, jakby ą
wet już odstawimi na granldę, studentów, nie zatrzymywać dłu- rów““ skierowano na Zachód I mię zapadło. Ur^Sj^ 
protestowali. Organy Komlsaria- żej policjantów rezerwy („przed- “ a Północ — na budowę oblek- 7 ^  z.

Ludowego państwowego ber stawidelł robotników 1 chło- tóŵ   ̂wojskowych, fortyfikacji,
radzieckiego na komunftat pieczeństwa bezpośrednio realizu- pów“). Jak widzimy, wyraźnie lotnisk. wozdanlach itd - j

radia hitlerowskiego, działalność jące wymianę często szły im na rę- występowało ^klasowe podejś-
komisjl Burdenkl, przygotowania kęinie nalegały, by przekazać cie" do internowanych.
U l przedłożenia jej sprawozdania Ich za linię demarkacyjną. Nato- A  jednocześnie w obozadi pra-

| międzynarodowym trybunale miast musieli wszystkich odma- cowałi już sędziowie śledczy, po­
wojennym w Norymberdze, o- wiających wyjazdu oraz uchodź* rządkowaoo ewidencję — jak
| mówienie na procesie itd. ców nie przyjętych przez hłtlero- meldowano z miejscjjg- zagmat-

Nlebawem ruszyły w drogę Natomiast banki | 
również obozy OBrśffip. z  Ko- P° wywlezłonyduF^ 
zielska pierwszy transport wy- świeciły dłng» l _  
jechał 3 kwietnia, ze StaroWels- Opróżniony KoatMag  
ka — 5 kwietnia 1940 r. W zna- porozumienia z rz«Wr 
lezionym dokumende o charak- latem i jol

Problem czwarty — zbadanie wców przekazać do dyspozycji waną po repatriacji i zwalnianiu terze finansowym (co prawda, J
raw związanych z ewakuacją miejscowych organów NKWD, co „do domów". Wypełniano nowe z_19ślr.) tzef od-

PoMców z obwodu smoleńskie-
I może także z budowę _ t-
Nowogród Wołyńdd — Władze niemieckie przekazały 

Lwów; działania hitlerowców po do ZSRR mniej więcej równą 11-
zdóbyćiu Smoleńska, roatrzda- czbę wziętych do niewoli woj-

i przez nich radzieckich jeń- «kowych — stałych mlesricańców

praktyce oznaczało deportację ankiety. Ankiety 1___  _____
do wschodnich regionów ZSRR. chowały się, ale w drugiej poło- 

1940 r. zawierały c

  ponon^K
powiedniego Zarządu NKWD I mieszanym obozssjF
komendant obozu w Kozielsku cerów i szeoegowoH
zaświadczali, źe 2 maja 1940 r. też obozem infc||^ 
w obozie nie było żadnych nym. Próa PaU d ! 
„jeńców wojennych1"'. Ale już U się tam inteangi§[
na miesiąc przed akcją, jak cozi, Belgowie i ind. l  
wspomniałam wyżej, na rozkaz fi carów armii kinomtt 
Nfiedcułowa podjęto ostre środ- bełska, policjantów 

i M  jwuuwum. n»- “ T  I>™™»nia więzi o- s*owa. SzsregowdK
  I  I  __ ły się rozmowy z rządem Litwy, patrywało sprawę Polaków. Po- oficerskich ze światem czo odsyłano jlb

nych losów bohaterskich obroń- Po lch zakończeniu 10 listopada toczyła się ona w dwóch kierun- ^^traąpJ- Zabroniono kora- przyjmowano aaI J
ców Smoieńsika Ale też może to 1939 r- Beria wydał rozkaz o kach. Jeden dotyczył tych, któ- *P°«1encji ^ również ̂ tym, któ- pozycji dotytząofl

przyczynić do potwierdzenia przepuszczeniu z Litwy przez rzy pracowali (oficjalnie — sze- ^
obalenia założeń sprawozda- PJ«**y graniczne Marcinkańce 1 rogowców): znalezienie sposobów

» iomisli Burdenkl" Gudogajce tych internowanych intensyfikacji Ich pracy, uporząd- dł* f d ld» wiozą, są różne. W ^ ^ ^ T
Głównym w tym łańcuchu jest wla^® litewskie Jołaków, kowanie warunków żyda, wyna- 'S S S S  - * ■.■obazćT

problem pierwszy. Należy odpo- którzy zechdellby powródć do grodzenia za pracę itd. Rzecz Hodorow poszła do azmłl

ców wojennych wziętych do nie­
woli w mieście i okolicach (130 
tysięcy?) — to problem znaczą- 

sobie, cząstka tragtaz-

ziem zachodnioukralńdcich 1 za- 
chodniobiało ruskich.

tym samym okresie toczy-

kłe dane personalne oraz rubrykę 
dotyczącą stopnia oficerskiego i 
ostatniego zajmowanego stano­
wiska.

W  końcu grudnia 1939 r. kie­
rownictwo NKWD ponownie r

wiedzieć na podstawie materta- 
radzieddeh na pytania: 

.kiedy?" i Joto?1'. Postaram się 
zrobić to w niniejszym artykule, 
którego tematem będą losy ofi­
cerów Wojaka Polskiego. Pddob- 

jak artykuł, który napisałam 
czasopisma „Nowaja 1 nawiej- 

szaja istorija", będzie się on o- 
plerać głównie na przestudiowa­
niu zachowanych materiałów za- 
I rządu NKWD do spraw jeńców 
wojennych 1 osób irrternowanydi. 
■  Nowe warunki polityczne, Ja-
 le ukształtowały się obecnie w
[Związku Raddeddm, pozwoliły 
przystąpić do badania zakazane- 

poprzednio tematu. Zacznij- 
Jod pytania: Hu było intemo- 

I wanych wojskowych we waześ- 
—ii939 r.t Gzęść żołnierzy od

 I zwolniono do domu, ale też
I sporo ich trafiło do obozów. Jest 
j liczba 130.242 osoby. Jednakże

. . ^  pracę itd. Rzecz
rodzinnych pieleszy — na tere- jasna, że wszystko działo się w
ny włączone w skład Związku stylu tamtych czasów, tamtymi
Radzieckiego. Tutaj zaś żołnierzy metodami, surowo karano za
puszczano do domu, oficerów kle- nieposłuszeństwo, łamanie prze-
rowano do Obozu Juchnowakie- pisów regulaminu obozowego —
go, a urzędników wojskowych i zwłaszcza Inicjatorów jakichkol-
policjantów — do Ostaszkowa, wiek Incydentów.

wymienił adres „pasażerom” wa- tórzy z różnych jbjoP 
'gonów „stołypinowskich" w któ- zygnowałi * tej n 
rych przewożono więźniów, ni, Jak M. An 
Drogo to przypłacił, ale na śda- r. jję „
nach wagonów pozostały wydra- kie w celu nmm 
pane napisy, chodaź później sta- ddemnej inni wste*S" 
rannie je zaderano, — pozostał

wojskamiWszystkim repatriowanym wyjaś- Natomiast do obozów oficer *7®°° ^ <r
niono, że na podstawie dekretu ddch 1 do Ostaszkowa 31 grud- ^°^nrator. dotarli_______
z 29 listopada 1939 r. zostali oni nia 1939 r. skierowano wyższych Łucta, gdy zażądano od nie- Nie wiadomo, janH
obywatelami ZSRR. urzędników Zarządu NKWD do lnj®nr®,cJł zapobleże- y{,y pbmordowanlMr

Zasada „skierowania do kra- spraw jeńców wojennych 1 o- , ude<akom z budowy szosy, yriadomo, gddej£
Ju“ i „repatriacji* nie została sób internowanych z brygadami oSv” “ c^ł, źe ucieczka nie jest prochy pozosłałjpjF
zrealizowana ani całkowicie, ani sędziów śledczych. Szef za- ** ,n --------
konsekwentnie. Z jednej strony rządu Spprunienko z towa-
w listopadzie 1939 r. nadchodzi- rzyszącą mu grupą miał tak
ły wladomośd o coraz większych zorganizować pracę, aby
trudnościach w przekazaniu 
tamowanych poza Unię demarka­
cyjną. Z drugiej zaś nastąpiły wych wszystkich „uwięzionych
zalecenia, aby nie zwalniać tych jeńców - policjantów", wytypo-
Polaków, którzy w końcu wnieś- wać osoby mogące stanowić
nia zostali skierowani na budowę przedmiot zainteresowania dla or-
szosy Nowogród Wołyński — ganów operacyjnych,

i Lwów (14 tys. ludzi). Nie bardzo W  tych samych dniach skiero-fl

NKWD" więcej ich n 
. WszystimB^^ 

ich losach, są
. Werdykt aalrfy* (

przestępstwem, gdyż są to oby­
watele radzieccy i mają prawo 
sami decydować o swoim łosie, 

c pracę, aoy w sty- ônsekwan- Weniytt M
1940 r. zakończyć formalne J ^ e f  l^ o  ^ 1 ° ^  Historyk

załatwianie spraw dochodzeni o- J t , , ,  , powtórzyć to, oo jdV9B-  - .pewno nie spotkało go nic dobre-

Tak więc na podstawie posiada- zbfotłnfo atalin“ " ^ J S n i
nych obecnie danych zarysowuje represyjnego.
sie nasteoulacv obm W*onnv » sprawcami i w y k o t f «V

ria, Mierkułow i

m B Ę Ę Ę Ę Ę I Ę Ę Ę Ę Ę Ę  w  całej t e j^ ^ ^ B  
ich do Lasu Katyńskiego. Ż obo- uderza nie tyDn^sŁ 
zu pozostało 205 osób. Nie uda- ale też 11 i , i
ło ślę odnaleźć • dokumentów, wania masowafl^^^H^B 
związanych z ewakuacją obozu Hnirummłłfii nft 
w Ostaszkowie. Wiadomo tylko, oo by mogło s^sB I 
'ł—“ Pustelni NUowsklej „do dy- której i dojśf1

,  ... "  ijui wuuyoi uuiacn sKieto „  . , . - -
tej liczby włączeni są rówideł się zmieniła sytuacja również* wano zapytanie do przewodni- * ozlel*ka na stację Gnlezdowo,

■  którzy w latach 1939-1940 dla tych, których skierowano do czącego Kolegium Wojskowego autobusem przewieziono
przybyli z Lkwy 1 Łotwy, Po- kopalń Donbasu i Krzywego Ro- Sądu Najwyższego ZSRR W. Ul- lch ^  L““ I K"tvódci««v 7 oHn-
taątkowo było do 150 punktów gU (co zresztą nie było sprzecz- richa w sprawie kompetencji pro-
zbornych, potem powstuo 7 o- ne z konwencjami międzynaro- kuratury I śledztwa. Odpowiedź
bozow soTtownlczych: staromd- dowyml). Z 10 tysięcy pozostało brzmiała, że nadzór nad śledz-
Ikl, Płtówlsld, Orańaki. OstasAo- tam 6.742 ludzi, spośród nich twem powinien sprawować woj-
wad. Kozielski, Juchnowski, Ko- wcześniej stale zamieszkiwało na śkowy prokurator wojak NKWD, __
ddrrc zańSkl ziemiach ukraińskich I biało rus- a sprawy sądowe podlegaj a try- V®*y^J* urzędów NKWD tych Mokn zdanlem,!^^
■Terminy pobytu w obozach, kich — 4.706, na Wileńszczyźnie bunałowi wojsk NKWD. Po wl- °®wodów- gdzie znajdowały się przykład krwawej

Hsy poszczególnych osób 1 ca- — 343, na terytorium etnicznej zytacjach obozów kierownictwo ^ózy, wy było 6.287 osób. Po- nia się nawet * 9a h
Iłych kategorii internowanych zo- polski — 1.691 ludzi. Zarządu sporządziło meldunek, w “ 2*“ °  1I2- 26 Starobielska — przeoiwnfluml
stały określone nie od razu 1 19 listopada 1939 r. Berła wy- którym wystąpiło z nowym pro- .̂896, pozostało 78. Ogółem, we- stało się nleodląd^ST
bynajmniej nie całkowicie zale- dał rozkaz: skoncentrować oflce- jektem uwolnienia częśd interno- T 1* danych z 1940 r. do Kąty- skich pojęć Q —
H B °d  strony radzieckiej. W  rów I wyższych urzędników w wanych. Proponowano uwolnić o- „  tt przywieziono — 14.587 osób. nej. Groby KąM&^Htaj

" 1 toczyły się trzech obozach: należących do soby w wieku powyżej 60 lat, r? pewiiym czasie dokonano do- s najjaskrawszyt^fflH^P
1 ~i Starobielsku i Ko- wszystkich chorych i Inwalidów, kładnleJsMgp obliczenia i w tej zbrodnlczydł ptaktyfcj

zielsku, należących do policji 1 wszystkich agronomów, lekarzy, dokumentu ukazała się jaszcze ns długo ,
żandarmerii — w Ostaszkowie, inżynierów i techników. Sprawy uc*°* ' (Może doda- 1940 przyjęły one L ^ —
M M i sposób Staroblelsk-2 i Ko- około 400 osób proponowano 00 D“ wl»ka tych. któr^- znajdo- ry — bo Jnt w roku

obozów mieszanych — przekazać do rozpatrzenie na Na- słę w więzieniach?). tu ludzie radziaocyl
radzie Specjalnej przy NKWD. Byli to Polacy, Ukraińcy, Bia- rodowości. Leżą tu 1

| Dotyczyło to członków KOP (Kor- łoruslnl, Rosjanie, Niemcy, ło- dania nad ponurymił

 I ludowego spraw zagrani- |
tznych W. Potiomkinem 1 amba- 
adorem Niemiec w Moskwie P. 
ichullenburglem w sprawie wy­
wiany ludnośd, osób intemowa-

^  P«eksrfałdły się oooł-jt—wyj,- w iju /n  n> cwiiihw au t  (Kor- rorusjni, Kosiame, Niemcy, In- aania naa p o a u n H B
'  R"dy oficerów. pusu Ochrony Pogranicza), aę- dzie Innych narodowości. Właś- ml grobów Katynl*

Komisarzy Lodowych ZSRR odo- W  Obozie Starobielskim znała- dziów, prokuratorów, obszami- nie dlatego gwoli Jdsłośd nie dal. Trwają, bo trsdtfj
3,974 łudzi. Tutaj na Jak- ków, działaczy POW 1 , .Strzelca", piszę „oficerowie polscy", tylko powiedzieć całą jfiS"
I w spotob najbardziej oficerów wydziału drugiego, ofl- oficerowie Wojska Polskiego, wietoaktowd tragedil̂ l

S S S -  3 ""•'“ " " S  prw.trz*- M ,  loloraacjl. M  poto», idT simowUI S  I. w k  u4

1 ^  ,  Hâ tich ii JetWath woiwmych. o- w decyzję: „Tow. MIerkulQV, Jut pLuhun, zgodnie e ustawa (dc-
1,7“ ę \  oborach sobach Internowanych 1 praco- porozmawiajcie ze mną“. Wido- kretem) 29 listopada 1939 r. wszy.
[zamieszkali nn“ medycznych. W  tym cznle właśnie wynikiem tej roz- stklm stałym mieszkańcom Uk-izamieRicaii na terytorium, to obozie pracownicy NKWD ^------  ■ • ■ ■ “
b weszło w skład ZSRR, na „wykryli" „antyradziecko - na-

Wałeottna ł  

(specjalnie
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Sytuacja w komunikacji

■ B U  nfiy; SBkmsn 
SUft IRilS, Burwydżial — IH H S  
1055. 15.15, Faber* (przez

— Z uwagi na to, te ogrom.

S km ą jeseU w latach popizsd- 
oldi «  *■<»>* Mąlcca
zwiększaliśmy intensywność 
chu. to lem  nie ma o tym mo­
wy. PowłnteMii dodać, tr 
maga noto dc zmieniać 
jeńefi na d M i dzisiejszy (roz- 
onialiimy we czwartek) ogó­
łem w  repuhlice na kierunku 
wileńskim zredukowano 65 rej­
sów, to wtedy, gdy do rąk czy­
telników dotrze ta informacja, 
sytuacja Biofc być Inna.

— A  jak wilnianie będą mog- 
tych dniach dotrzeć do

■ ■ W b  Ł05, Gala — 
11.45, 14.4S, 3H2S. Dirmettoi — 
1301 Go dotyczy samego Nle- 
meoczyaa. to zlikwidowano rejs 
o a n i

W  rtnłarh wnlojdi zreduko- 
«m o następuj ąae rejsy.

SBlatys — 9.40, 19.15, Bułwy- 
(przez Arwidai) — 7.50, 

i  15.15, PaberZs (pns 
9.05. Pnrwtnio- 

&20, 17.45, Dkmsttai -S  
■  — 7.00, 1020. 14.10, 

22Sol GflU -s j 
IL4& 14.4& 2025

___________— A  Jak wygląda sytuacja
* S’ST"woiaŁ~ Jednakże *** " W "  ■Kdrymłaa- 
■ aby ora- powtediMy, do Świę­

to I  itJsńwTw tyai « * ■  ■ *
dwa na kteraaku — 00 dotyczy samych Swię-

K I  A ) J to nie ma tu zmian. ale. na
do przykład, do Osyssek nie kur-

 więksaoić ich pojadzie ■
I buzami, postaramy się skierować 
tu tyle wotów, ile mośna. Pos- i 
taramy się tak. by nikt nie zos- 
taF na przystankach. Na przyk-1 
ład. do tak razległego^majywu, 
jak Rastinenai i in, będzie kur­
sował przegubowy łkana.

I  jeszcze Jedna dodatkowa 
Informacja otrzymana od kierow­
nika kolejowej dyrekcji obatu- 
gl pasażerów s«nnih STUKA- 
UNA:

*— Jeżeli chodzi o trasy pod­
miejskie, to nie pizewiduje się 
Turniejnenia rozmiarów przewoź 
zów, dotychczas nie -odczuwamy, 
braku paliwa. Ponadto uważnie 
obserwujemy pracę transportu 

| samochodowego, aby każdą jego
&S& 11.40,”  do wymuszoną redukcję zrównowa- 
 ---- 1—  i iyć przewozami koleją.Grodna — o 7J0. Co dotyczy 

kierunku lgnuliiskiego, to nie Teraz wzrosła liczba pasaże-
ma tu rejaćrw o b_są 1220. rów na takich odcinkach jak
15l30. Chcę podkraOić, że w Wilno — Nowa Wilejka, w po-
ręjsarh międzymiastowych nie cięgach do Landwarowa, Trok.

rdtaicy między dniami pow- Pojemność pociągów jest

w *  tan u ibj. !____
p»» Ea—lisgig (todoby 
■ ■ A - M  tym Uankn

fcwiętecznytnl.
— A  Jak wygląda sytuacja w 

fen z nadchodzącym 1 Ma-

— Biorąc pod uwagę, że dziś 
mamy dziwi pracy, wisimy lo­
dzi według rozkładu piątkowego, 
29 kwigilia będziemy pracowa­
li według sobotniego, a 1 maja 
— według rozkładu niedzielnego.

pełnie wystarczająca i gdy tyl­
ko zarmle jej Sue wystarczać, 
operatywnie albo wydłużymy 
składy, albo zmienimy rozkłady.

Słowem, tymczasem pracuje­
my w zwykłych normalnych wa­
runkach, i myślą, że wywlijżemy 
się całkowicie z gfflanlB

Rozmawiał 
Modest SZEJNHEHG -

Jak dojechać do stolicy?

_  się pogomyta. 
> U ę  rrjsfrw, w 
3 kursujące 
| P«k>ją w randL 

pndntisfdciej ko- 
i zamoczyło to, że na 

j ł i  Się nie

tórych rajców, braku paliwa 
oaoiro nie będziemy Trrrrln- 
wać biletów ulgowych — wyjaś­
nia zast dyrektora Wileńskie­
go Pufcu Autobusowego W. Jar- 
żnnrirłs — Natonua* 
aowane zakłady pracy mogą' 
wykupić dla swych dojefcttają- 
cyrfi pracowników bilety o peł­
nej cenie. W najbliższej puyiir 
łoid z tej racji, że podmiejski 
przewóz pasażerów stał się nie- 
rentom^ będzie zrewidowany 
tryb sprzedaży Wetów ulgowych 
Zwróciliśmy się juz do kierow­
nictwa 25 większych placówek

WHna z prośbą, by skompenso­
wali nam rófeiicę cen bileto­
wych. Wśród kierownictwa 
wielu zakładów znależlitay po­
parcie i zrozumienie.

Dodam, że praktycznie wyglą­
da to tak: pasażer kupuje bilet 
o pełnej cenie, zaś administra­
cja placówki, w której jest za­
trudniony, decyduje; w jakim 
stopniu opłacić swemu pra­
cownikowi wydatki na pne- 
jazd do pracy.

- I  Czy leków również zabraknie?

luków. Przyg- 
I k s k 9u  wywołane tą 
S  f ogUha Oto. tt

I d i arpbA: 
-  t *  to dla 

B K  it  potwierdź*-

' Mpmnśoao MA. i

okada nie dotyczy ani leków, 
ii sprzętu medycznego.
Nie mogę powiedzieć że nie 

braku leków, lecz 
są to Mo, których zawsze u 
nas było brak. Owszem, wstrzy- 
mebamy niektóre operacje pia­
nowe, ale to za względu na o- 
gdlne tnatnotri ekonomiczne, 
kUte nas równia dotknęły.

To isnri o niedoborze leków 
usłyszałam z ust lekarza na­
czelnego Wlleóskiego Miejskie­
go Szpłlzda Klinicznego Koma- 
DM Klmkewkzluaa.

— Żadnych nowych luk w 
zaępatzzenln nas w laki nie ma. 
Owszem, o ile to moollwe, pos- 
tanowiuhny gospodarować 
cszcziędmej. Stąd wtażnle wyp­
ływają ograniczenia planowej

są też ogranicza- 
ach profllaktyo- 

nydL
— Po oo więc oszczędzać, je- 

Mb nie ma ognnKseA w dos- 
tawach kkówT.,

— Nfct nam nie grad jer* 
wniam dostaw, nie mogą wy- 
niknąć {w tej trudnej sytuacji 
ekonomicznej) trodnold ź  trans­
portem lub coś bm^o, oo mo­
że b B iW  dostawy. Po pros­
tu dnudumy na stmne l cby- 
faa nia mo<na nas za to zbyt 
smowo sądzić. Odąłbym przy 
gyśotantd zapewnili wszysl- 
ktefc, ii każdemu, kto potrzebu­
je pilnej pomocy Icfcazza, tej 
pomocy odsleilmy. Zai ludzie, 
klórzy nie ^  w apte­
ce np. witaminy C muszą zro- 
aumlać. iż jest to wynikiem ma 
^ r—Irtsnnyćb iafaanacjl, które 
płynęły na zwięluaenle popy­
ta.

CSjcę również uWmentować 
pogłoski, tt personel medyczny 
ustania bez pracy. W  związku 
z ĝraniczeniem pianowej hoj- 
pBswsacJi najwyżej udzłdbny 
ęzęfel personału piotnych lub 
bezpłatnych urlopów.

NawsC gdyby nam zabrakło 
WOir, ale możemy pozwolić, 
by nie wystarczyło k t  dta dsie- 
d. Zwróciłam sig Jeszcze do

zastępczyni lekarza naczelnego 
Republikańskiego Dziecięcego 
Szpitala Klinicznego Olgi Zbna- 
oeil®, która zapewniła mnie, 11 
świtał nie ma ograniczeń ani 
w lekach, ani w artykułach 
^ożywczych, nawet w benzy­
ną zjaopMiywany Jest w dosto- 
tecznej Iloid.

Alby poetawlć kropką nad „I* 
zadzwoniłam do naczelnika 
Zjednoczenia „Farmacja" >V1*- 
dasa Sakalansltau z pytaniem, 
a y  blokada ekonomiczna Lit­
wy objęła irodtl medyczne.

— Na dzień dzisiejszy nie. 
J ranne wczoraj (25 kwietnia 
br„ czyli w dniu transmisji 
wymienionej Fali Odrodzenia) 
przybył do nas duży transport 
laków z Moskwy, powiedział­
bym nawet — bardao dobrych 
laków.

— Czy wszystkie leki są 
nam dostarczane przez Moskwę?

— NI#, »ą bmgndrednie umo­
wy z wieloma fabrykami w 
Zwtątku Radzieckim. W  zag­
raniczne dostarcza Moskwa.

— Czy klóryż z dostawców 
grozi lub przynajmniej esyni 
aluzje, iż wstrzyma dostawy le­
ków?

— Nie, takich sygnałów nie 
ósmy i nic nie wskazuje na 
to. w nam odmówią ich dostar­
czania,

— Ale Jak przekonać o tym 
ludzi? Hasło zostało. nuębne I 
będą chomikowali te leki, któ­
re się da.

— Cóż, będą mieli zapas. A- 
le nie wykupią tych poważniej­
szych, deficytowych, bo są one 
«wzaciewane na raccpty, więc 
oUżymąJą Je ci, którym są 
naprawdę potrzebne.

A więc nie ma powodu do 
paniki. Quą tylko zaapelować 
do ludzi mających dostęp do 
środków masowego przekazu 
— ostrożniej *  oświadczeni a-
mil Nie dodawajmy oliwy do 
ognia.

Lacyna DO WDO.
kor. „Kariera Wileńskiego"

js iit ie  „D AILE ”

Obamls w Wfleóddm salonie 
Js llr- m^iui dą zapoznać % 
■aianba dorobkiem mistrza.
Wystawą zorganizowała jsgo
iona. rówrzleż plastyczka, GL Ka- 
liiiis ln ią Prezentu|e Skę oko­
ło tO frfóchrfl — głownie pajza- 
że i klika portretów.

M. ANDRUSZKIEWICZ

OŚRODEK USŁUG 
MEDYCZNYCH

Ofosdsk usług dzlałaląćy przy 
ICowiańaUej Akademii Medycz­
nej zaczął śwlsdcryć mlsarfc >ń

com płatne usługi lekarskie Za­
wiera się tu umowy z organiza­
cjami. kołchozami, konsulacjl 
udzielają profesorowie, docenci, 
lekarze o wysokich kwalllikac- 
Jsch. Leczy się tu pacjentów 
cierpiących na (chorzenia ukła­
du krążenia, płuc i inne choro­
by wewnętrzne. W ośrodku dzis­
iaj ą gabinety okulistyczny, kos- 
astcdogiczay, fizjoterapii lasero­
wej, koryguje się nadwagę, 
pneprowsdze badania na AIDS.

Ł  GAIGALAS

W Wileńskim Zarządzie Miejskim ZPL S P O R T  

O powodzeniu sprawy zadecydują
Jak wiadomo. 31 marca far. odbyła się II Wileńska Miejska 

Konferencją Związku Połsłców na Litwie. Na konferencji obra­
no nowe władze ZM z  prezesem Jerzym Surwlłą.

Członkami ZM ZR. zostali: J a  Andrzejewski, Wacław 
Baranowski, Jerzy Barancewta, J ô Bumbał, Bolesław DawMo- 
wio, Janina Gieczewska, Jan Hermanowicz, Stefan Kłmao, 
Tadeusz Klerzkowskt Stanisław Korczyński, Tsdeosg llpałrkl. 
Zbigniew Mackiewicz. Cimhn* Malewski, Stanisław Otaewski, 
Edward Piórko, Artur Płokśztó, Jerzy Jtogleiewicz, Helena Ste- 
nnowlcz. Jeny SorwBo, Fryderyk Szturmowicz, Czesław To- 
bśs, Zdzisław TnDszewskl. Zdzisław Tryk, Eugeniusz Wasilew- 
łd, Stanisław Wsłukiewlcz, Aleksander ZynduL Dwaj pozostali 
członkowie — z ramienia Polaków — studentów 1 harcerzy — 
na mocy liecyzjł konferencji zostaną dokooptowani dodatkowo. 
Łącznie 28 osób,

W  gładzie 5-oaobowej komisji rewizyjnej są: Wiesław
Piętak, Janina Sławińska, Karol Staszyńskl, MichN Knnłcki, 
Romuald ZajkowskL 

Na pierwszym posiedzeniu ZM obok wiceprezesa, sekreta­
rza odpowiedzialnego, skarbnika, sekretarza wyłoniono 9-oso- 
bową Radę oraz wybrano przewodniczących 8 'sekcji branżo­
wych.

Dla ułatwienia wzajemnych kontaktów, uskutecznienia ściś­
lejszej i efektywniejszej współpracy między ZM. miejskimi 
kołami Związku Polaków na. Litwie, wszystkimi jego ogniwa­
mi l nkriwnl podaje się najniezbędniejszą informację, do­
tyczącą pełnionych funkcji, nazwisk, telefonów (stańbowycb i 
prywatnych);

Preze* ZM ZPL — Jerzy SUR WIŁO, teL: 42-70-48, 85-07-77 
Wiceprezes — Stefan KIMSO (telefony zostazuj podane do­

datkowo]
Sekretarz odpowiedzialny — Stanisław KORCZYŃSKI, teL: 

81-83-5B, 48-17-88 
Skarbnik — Stanisław WAŁUKBBW1CZ. teL: 78-77-00, 48-46*49 
Sekretarz — Janina C3BCZEWSKA, teL: 77-50-08

konkretne czyny
Sekcja ds. gospodarczo-finansowy eh — przewodniczący Ste­

fan Klaso
Sekcja da. oświaty — współprzewodniczący Łucja WOJS- 

NIBWlCZ. teL: 45̂ 8-88, 45-17*45, 45-I8-8L Czesława OS1PO- 
WICZ, teL: 77-77-72 

Sekcja ds. prawniczych — przewodniczący Zdzisław TUU- 
SZBWSKL teL: 07-20-24, 41-88-38 

Sekcja da. kontaktów z miejskimi kołami ZPL (według ich 
lokalizacji) — współprzewodniczący Stanisław OLSZEWSKI •— 
rejon leninowski. teL: 77-57-88. 78-12-83. Helena STEFANO­
WICZ — -rejon październikowy, teL: 68-97-62, 48-20*43, Bo­
lesław DAWIDOWICZ, Fryderyk SZTURMOWICZ — rejon mo- 
wowilnlaskl, odpowiednio teL: 07-15-02, 87-34-25; 67-07-25,
67-35-24, 77-82-71 Jan BUMBUL — rejon radziecki. teL: 01- 
56-05, 09-03-00

Sekcja ds. panlęd narodowej — przewodniczący Edward 
PIOBKO, teL: 62-79-84, 68-10-35 

Sekcja 4*- krzewienia wiedzy powszechnej — przewodni­
czący Eugeniusz WAS0LEWSKL teL: 75-85-03, 44-01-87 

Sekcja ds. kultury — przewoilntrzący Aleksander ZYNDUL, 
teł.: 75-00-08, 75-07-51, 45-52-32 

Sekcja ds. kontaktów z Kodakami spoza republiki, z Rzeczy­
pospolitej Polskiej, z Polonią zagraniczną — przewodniczący 
Czesław MALEWSKI. teL: 35-02-03, 35-34-04 

Komisja rewizyjna — przewodniczący ZAJKOW­
SKL teL: 28-47-84, 77-54-08.

Adres siedziby Wileńskiego Zarządu Miejskiego Związku Po­
laków na Litwie: 232001 Wilno, uL Pytbno (ZawaJtaa) 45/2 
(telefony, godziny przyjęć zostaną podane dodatkowo).

Podczas konferencji została podjęta uchwała, którą zamiesz­
czamy poniżej.

Uchwała Wileńskiej 
Z w ią zk u  P ola

Miejskiej Konferencji 
ków  na Litw ie

Wilno, 31 -marca 1000 r.

Działając zgodnie ze Statutem 
ZPŁ, w warunkach odrodzenia 
Republiki Litewskiej na mocy 
Aktu Rady Najwyższej Iitwy z 
dnia 11 marca 1990 r., uwalamy, 
że podstawowym celem miejskiej 
organizacji ZPL w dobie obec­
nej jeat:

I. Krzewienie kułtury ojczy­
stej, rozwój języka ojczystego, 
poznanie htotodi ojczyste], sy­
stematyczna praca w żrodowUkn 
polskim Wilna poprzez współ­
działanie w takich sprawach, jak: 

zakładanie polskich przed­
szkoli;

— zwiększanie polskich gi\rp 
Istniejących pizedazkolach;
— podnoszenie pożlomu pracy 

oświatowej w szkołach polskich;
— uświadamianie rodziców o 

niezbędności posyłania swych 
dzieci do polskich szkół lub do 
klas potaklcbi

— zbudowanie w WUnle dwóch 
polskich szkół, W tym jednej w 
nowej dzielnicy miasta, drugiej 
— w Nowej WHejce, wystara­
nie się o gmachy zastępcze na 
czas budowy nowych szkół;

pttlepkźfeiile 'warunków pod- 
wrtępowanla na Modlą 1 

studiów studentom - Połakom w 
średnich, zawodowych i wyż­
szych uczelniach Wilna;

— starania q wprowatkenle 
i wyższych uczelniach Wilna

wydziałów lub grup z wykłada­
niem w Języku polskim;

— podnoszenia poziomu kształ­

cenia potakięj kadry nauczyciel­
skiej 1 pedagogiczna];

— umacnianie wzajemnej 
współpracy z placówkami szkolni, 
ctwa w WUnle;

— działalność w zakresie za­
chowania pamiątek historycz­
nych 1 architektury w WUnle, 
odtworzenia zniszczonych 1 re­
nowacji istniejących tablic parnią  ̂
tkowycfa, ochrona cmentarzy, 
szczególnie Rossy i Bernardyń­
skiego, gdzie są niszczone pa­
miątki kultury, historii;

— wyrażenie protestu w zwią­
zku z decyzją komisji ds. języ­
ka litewskiego AN o nazewnict­
wie, Jako sprzecznej z ąąlarfrmii 
gramatyki, pisowni polskiej 1 po­
prawnej polszczyzny. Jak. teł 1 z 
Ustawą o narodowościach, gdzie 
mówi się o ,Języku mniejszości 
narodowych", nie zaś o „alfa­
becie mniejszości narodowej";

2. Obrona Interesów Polaków 
— mieszkańców Lttwy, ich kon­
stytucyjnych praw we wszyst­
kich organizacjach państwowych 
1 ąiołecznych Republiki;

3. Rozwój 1 wszechstronna po­
moc polskim zespołom twórczo­
ści amatorskiej w WUnle;

4. Aktywny udział w cMałal 
nośd Fundacji Kultury Polskiej 
na Litwie, Stowarzyszenia Nauko­
wców Polaków Lkwy, Klubu 
Sportowego ZPL „Polonia*', Ka­
tolickiego Stowarzyszania Pola­
ków na Litwie, Koła Akademi­
ckiego, Koła Medyków l in­
nych polskich organizacji naro­
dowych;

5. Poprawa sytuacji katolików 
Polaków w Wilnie. Udostępnie­
nie wierzącym wysłuchania na­
bożeństw w języku polskim w 
Katedrze Wileńskiej;

6. Wspófcjraca 1 lrr«l*lrły % 
Innymi organizacjami i ruchand 
społecznymi w Wilnie w cełn o- 
siąg&nia korzystnych dla wszytf- 
kich porozumień, wyjaśniania 
problemów i  dążeń związanych z 
poczuciem tożsamości narodowej 
Polaków WHeńszczyzny, jako 
rdzennych mieszkańców tej zie­
mi, drogiej nam nie mniej ntt 
innym jej mieszkańcom.

W  związku z tym stanowczo 
potępiamy wszelkie fszejawy an- 
typofakie, poniżenie godności na­
rodowej Polaków, kułtury 1 ję­
zyka polskiego;

7. Stały kontakt i współpraca 
z deputowanymi — Polakami w 
Radzie Najwyższej Litwy, mcze- 
gółnie deputowanymi z Wilna, w 
kwestii:

stawiania pered najwyższy, 
ml władzami Republiki proble­
mów Polaków i Ich uregulowa­
nia z pożytkiem dla Litwy, jej 
mieszkańców, w tym ludności 
polskiej;

— wyjaśniania I pomocy w 
ochrania polskość] w okresie 
przeprowadzenia reformy admi­
nistracyjnej Republiki, wprowa­
dzenia lltewc&ich dowodów o* 
sofclstych (uwzględnienie pisow­
ni polskich nazwisk. Imion, ha. 
rodowości), nazewnictwa w  Języ­
ku polskim, mjąjacowośd. ulic 
Md. (uwzględniając zasady po-

prawu ąj polszczyzny 1 tradycji 
w nazewnictwie miejscowości 
WUeńszczymy w Języku pols­
kim);

8, Stały kontakt 1 współpraca 
z Zarządem (Równym, miejskimi 
iaSamŁ rejonowymi oddziałami 
ZPL w celu załatwiania życio­
wych interesów Polaków ~ 
nie i na Wileńnczyżnie;

9. Współdziałanie z miejscową 
prasą polapł — ^Kurierem Wi­
leńskim", „Magazynem Wileń­
skim", „Naszą Gazetą", „Znad 
WUU“, lanymi wydaniami;

1(X Stały konlakt 1 wspófenaca 
z Rzeczypospolitą Pottą — Ma­
cierzą naszą, z „Współnołą Pol- 
ską", działającymi tam organiza­
cjami przyjaciół 1 miłnSnkńw 
Wilna i Zlani Wileńskiej 
innymi;

11. Utrzymywanie stałej łącz­
ności z PoW  
organizacjami, 
święcie.

Konferencja ocenia pozytywnie 
drlflłshm^ Zarządu Miejskiego 
ZPL I P S fe  podzięk cwanie Pm. 
zydlum Zarządu oraz całemu Za­
rządowi a  dokonaną pracę;

Kontesncja Uoy na pnychył- 
oość, zrozumienie 1 pomoc 
rozwiązywaniu ą n v  polaków 
strony wlak Litwy, miasta W L  
na oraz organizacji q>ołeczno 
politycznych, apeluje do wszyst. 
kich członków ZPL, Rodaków c 
jak najaktywniejszy udział »  
pracy Związku, o zgodę i jed­
ność Polaków na Litwie, i

Chodża Nasreddin rozmawia po polsku
Osiem nowych w

przekładzie na Język polski do 
końca roku wyda moskiewska 
oficyna „Reduga".

W najbliższym czasie w księ­
garniach ukaże się zbiorek wier­
szy Anny Achmaiowej w języ­
ku polskim z równoległym teks­
tem rosyjskim. W  podobny spo­
sób (z tekstem rosyjskim) wyda- 

/ zostanie zbiór wierszy Bory- 
i Pasteroaka.
Z serii „Biblioteka młodych1* 

języku polskim ukaże się 
opowieść ,burzyciel spokoju".

Książka osnuta na motywach lu­
dowych napisana została przez 
utalentowanego pisana radziec­
kiego Leonida Sotowjowa. Jej 
bohaterem jest powszechnie ma­
ny Chodża Nasreddin — weso­
łek i dowcipniś, wróg bogaczy 
i obrońca biedaków...

Nie mniej znana w Rosji jest 
powieść mistrza słowa 1 wielkie­
go znawcy obyczajów l obrzę­
dów ludowych Nikołaja Lesko, 
wa „Mańkut", która również 
ukaże się w języku prtl,lrl™ 
Jest to legenda o wielkich zdol­

nościach, które z woli nlercesąd- 
nych ludzi mogą doprowadzić 
do absurdalnego finału.

Cztery książki przeznaczona 
są dla najmłodszych czytelni­
ków.

„Rok w Jesla" jest wynikiem 
współpracy twórczej dwóch 
wielkich miłośników przyrody 
pisarza J. Sokolowa-Mlkitową I 
plastyka CL Nlkolsklego. Pisarz 
opowiada o wielkich tajemni­
cach zwierzyny leśnej 1 ptactwa 
w różnych porach roku.

Książka N. Sładkowa ,.Driad 
tęczy" ukaże się i  kolorowymi 
lhistrec{aml-fotografiami. Dded 
tęczy — to zwierzęta, zamiesz­
kujące wyjątkowe pod wzglę­
dem przyrody zakątki ZSRR.

Dwie książki w języku pols­
kim zostaną wznowiona Są 
zbiór bajek rosyjskich „Ptttko 
Flnlsta" oraz ktiąffca znakomite- 
go pisarza dla dzieci i plastyka 
1. Czaruszina »Moja pierwsza 
zoologia".

Tatiana ANDRIEIEWA

Na  p ł ó t n a c h  —m o r z e
W Wileńskim Pałacu Wystaw 

Artystycznych czynna jest tema­
tyczna wystawa malarstwa Juri- 

Baltrunasa „Młodość Bałty-

Składa ‘tlę na nią 20 obrazów, 
stworzonych w ciągu ostatnich 
siedmiu lat. J, Baltrunas jest 
jednym % najwybitniejszych ma­
larzy naszej republiki rozwijają­
cych tematykę realistyczną. Mo­

cze, jak się wyraził autor, po­
ciągało’ go od dzieciństwa, poś­
więcił mu Baltrunas swe obrazy, 
które wsławiły Jego talent w in­
nych krajach.

Z pracami o tematyce skandy­
nawskiej, afrykańskiej oraz In­
nej, stworzonymi podczas podró­
ży, zwiedzający oraz specjaliści 
zapoznani zostali na wcześniej­
szych wystawach plastyka Obec­

na pozwala prześledzić ewolucję 
twórczości malarza w nowym 
aspekcie. W prezentowanych tu 
wcześniejszych kompozycjach 
dominują liryczne pejzaże mors­
kie, w późniejszych morze po­
równywane Jest z kobietą; obra­
zy nie tylko się wzbogaciły pod 
względem treści, lecz wraz z 
post ariami kobiet powstały róż* 
ne skojarzenia, zrodziła się pewna

tajemniczość. „Samotna gwiaz­
da*4, „Księżycowa noc" świadczą 
o tym. Iż obok kierunku akade­
mickiego J. Baltninas tworzy też 
prace o charakterze romantycz­
nym. Uogólniając pokrótce 
ekspozycję należy wspomnieć o 
pewnej najbardziej pociągającej 
jej stronie — subtelności kolo­
rytu. Plastyk przeważnie stosuje 
ciepłą tonację, która się udzie­
la zwiedzającym

W. PA1IUKAIT1S, 
historyk sztuki

J F  — JAK FUTBOL

©  Kryzys paliwowy nie omł- 
||a ostatnio w republice nikogo, 
W Jego cęgach znaleźli się też 
sportowcy. W przedwczorajszym 
numerze „Kuriera" informowani- 
Z^Zjc najbliższy mecz w mist­
rzostwach Litwy „Polonia" rozeg­
ra w najbliższą niedzielę na 
boisku w Zaścianku z alytuską 
LSnaige1'.
I Tymczasem wczoraj do kluba 
zadzwoniło kierownictwo ekipy 
rywala 1 poinformowało, Iż, nies- 

i z braku paDwa zespół ntó 
le w stanie przybyć z Aly- 
Ina mecz. Zastaje zatem on 
óżony na późniejsza termw 

■ L I  o czym kibiców „Polonii" 
oczywiście, poinformujemy do­
datkowo.

O  W pierwszym półfinałowym 
spotkaniu mistrzostw Europy 
piłkarzy, nie przekraczających 
wiekiem 21 lat, pomiędzy dru­
żynami Szwecji 1 ZSRR zanoto­
wano remis — iii.

O Wszystkie piłkarskie drogi 
wiodą oczywiście do Rzymu, 
gdzie Już prawie za miesiąc roz­
poczną się finały Mundialu.

A  na razie drużyny — jego 
uczestniczki sposobią się na ca­
łego do czerwcowo-lipcowych 
batalii. Minionej środy próćf 
spotkania ZSRR — Irlandia na 
boiskach Starego Kontynentu od­
było się jeszcze kUka meczy z 
odziałem zespołów, które wystą­
pią w Italii.

Kibiców radzieckich najbar­
dziej z pewnością interesował 
występ Rumunów, będących ry­
walami Jedenastki ZSRR w gru­
pie eliminacyjnej. W  Hsifie 
zmierzyli się ani z zespótem 
Izraela i wygrali bardziej niż 
pewnie, bo aż — 4:1. War­
to dodać, że właśnie Izrael 
będzie też najbliższym rywalem 
podopiecznych W. Łobsoowskifr- 
go w sparnngowym spotkaniu.

W  Innych mirzach padły nas­
tępujące wyniki: Szkocja —
NRD — 0:1, Szwecja — Waha 
— 43, Anglia — Czechosłowa­
cja — 43, RFN — Urugwaj — 
3:3.

O  Posiadaczem piłkarskiego per 
chern we Włoszech po raz ósmy 
zastała jedenastka Juventuso“ z 
Turynu. W  rewanżowym finało­
wym spotkaniu p»krawła ona 
AC Milan — 1:0.

Wraz z kolegami rundę hono­
rową przebiegł S. Alejnikow, 
notabene równo grający przez 
cały sezon.

Od zazn po tym meczu sta­
dion w Mediolanie zazał zam­
knięty, albowiem murawa przy­
pomina tu .kartoflisko**, ą już 
niebawem będzie ona musiała 
służyć za srenę dla zespołów 
Hartujących w Mundialu.

Hokejowe mistrzostw Mata 
pupy mK ' w Szwajcarii wcho­
dzą w decydującą fazę. Wieści- 
wte zakończyła się ich pierwsza 
odstaną, podczas której rosegra-
00 medale w mistrzostwach Eu­
ropy. Losy tytułu rozstrzygnęły 
się w pojedynko Szwecji z Cze­
chosłowacją. „Ttzy Korony* tym 
razem nie dały rywalowi więk­
szych szans — wygrały — 5sjf
1 zostały w tgnsposób mistrzami 
Starego Kontynentu.

Ostatecznie tabela mistrzostw 
Europy przedstawia się następu­
jąco (zespół, wygrane, remisy, 
poraikL liczba pkL):
Szwecja 5 0 0 *J—7 10 
ZSRR 4 0 1 35—t 0
CSRS s o l  J»— ta 6
Finlandia 1 t S 12—tt 3
Nomgia 1 1 3  15—28 3
RFN 0 0 5 7-27 0

Dragi czwartkowy pojedynek 
pomiędzy Kanadą I ZSRR byl 
ważny o tyle, że decydował o 
tym, jaka z drużyn będzie pro­
wadziła po pterwssym etapie w 
drodze do tytułu mistrza świata 
I Zgodnie z oczekiwaniem mecz 
byl bardzo widowiskowy, acz 
zadęty. Kanadyjczycy (tracili w 
rozgrywkach pierwszy punkt. Ja­
ko że zremisowali — 3:3, sle 
wciąż pozostają Jedyną drużyny 
g^T] w Szwajcarii nie legła na

‘ lat wL i TASS

W Klubie AK
Jak Już informowaliśmy, W 

Wilnie powstał niedawno Klub 
Żołnierzy Armii Krajowej Zie­
mi Wileńskiej. Kolejne Jego 
posiedzenie ^dbędzto się 1 ma­

kr. o godz. 10 _w siedzibie 
L (sL Wielka, 40)1 Zapraszani 
członkowie kluba oraz sym­

patycy.
lal wL

Dziś zamieszczamy „Kronikę “ 
i cały kwiecień, wybierając cie­

kawsze informacje.
■ ś  *2 kwietnia o oodz. 12 W

czyźnl wyłam

też ktoś oszukał. A mia­
nowicie. niejaki Janosz Saan-

iS K g M a S iT s M S F
na", założoną przy ̂ papiernicom 
qlsskes>>. Podlał sl« on dókoriy- 
ców w ■ wolej ropułjljc* I do­
starczania do ̂ rejonu t̂rockio«jo,

, rMWCTW^TOiiSi!y* teS2* rU"

rllampolsklm w kołchozie Im. I-------  -----nacjallz-1—------ ■—
wylcrai 
fen l ii

|wvnleslo^r!^yiti - " L  „ ‘ kJ? £^nows*|n»»ę<t»l'
kąt" w* * “ V‘  "  J

ląc rjUMI j honjaku
w Buchcis-4 zerwano Tamek garażu obyWatoU_0._Skcad)!lc 
•smecnod WAZ-Zl

, metalowa pudlo.

wyjeśńlenych okolicznościach s 
nomu obywatelki L. przy ul, 
nalilnlu Minety ciapka l kał- 
niers s lisów,, 7 złotych monet

Co!f*ono*" o"1*
uczeniach prJed»xkola.W pom< 

i *1 1  kwietnia nocą w Wllnll 
maeylneao* lltewa£laqokZwuźkułpo^wcjw, przy .^I jfj^yml-

; x nM

wazyetkle pokoje. Upadli dwa 
zagraniczna vldeo, 2 magnetofo­
ny. ,14 kasat vldng, 6 kaset 
dźwiękowych róinorodn, kurt- 
kj, swetry^700 rubli, wyrobyJu-

£  t ^ s nniISp£yS }!S^
żecŁo*W«»^eSe£w«.ene

czytelników zapytywał, co ro­

bią złodzieje z książeczkami 
oszczędnościowymi, przecież nie 
mogą czyba podjąć pieniędzy/ 

Zapytaliśmy kierownictwo za- 
rzgdu kas (banków) oszczędnoś­
ciowych republiki, czy miały 
miejsce wypadki, gdy pieniądza 
podnjmowsły inne osoby, nie 
zaś właściciele książeczek. Do­
wiedzieliśmy się, że nie, bowiem 
pracownicy kas oszczędnościo­
wych przy wypłacaniu żądają do­
wodu osobistego właściciela ksią­
żeczki oraz skrupulatnie spraw­
dzają zgodność podpisu. Pozo tym 
poszkodowany, to Jest osoba, u 
której skradziono książeczkę, po­
winna jak najszybciej powiado­
mić swoją kasę oszczędności, 
otrzyma natychmiast nowy nu­
mer rachunku.

Na jwczątku kwietnia głośno 
było o zniknięciu w Nowej Ak- 
menie z podwórza 3-łetniago 
chłopczyka. Odnaleziono go w 
jednym z domków w sadach ze­
społowych przy ul. JaOonio. 
Dzieci^ jest żywe, aczkolwiek 
zagłodzone. Ustalono, że upro­
wadziła je uczennica 5 klasy L 
Szukyte, która wyjaśniła, że

chciała z małym pobawić się. 
Dalsza śledztwo trwa 

W marcu nocą w szkoła dzie­
więcioletniej w Porudominle 
wybito 38 szyb. Wyjaśniano, że 
okna hill uczniowie tej samej 
szkoły bracia A  i P. Czecrtocki- 
nowie, 1979 1 1963 r. urodzenia 

Czy podczas blokady gospo­
darczej Jest więcej przestępstw, 
czy sytuacja kryminogenna za­
ostrzyła się w stolicy oraz całej 
republice? Takie pytanie zada­
liśmy dyżurnym pracownikom 
MSW? Dowiedzieliśmy się, że 
w związku z brakiem paliwa za­
notowano kilkanaście pizypad- 
ków nielegalnego handlu ben­
zyną Inne rodzaje wykroczeń 
pozostają na codziennym po­
ziomie. Podjęto ostatnio akty 
prawna o zaostrzeniu sankcji 
wobec spekulantów nie tylko 
benzyną ale też artykułami spo­
żywczymi, innymi deficytowymi 
towarami- Dorośnie będą stoso­
wane kary pieniężne w wyso­
kości od 300 do 1000 rubli.
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P ielęgnu Jąc tradyc je  ojców

„Anciuty" u Wojciechowskich
Kiedy się jedzie w stro­

nę Pakieny, malowniczej 
i miejscowości w rejonie Wi- Drzwi otworzył gospodarz

leńsklm, za oknem outobu- pan Henryk Wojciechowski. 
«u to błyśnie strumyk, to po- Pani Janina krzątała się w 
le rozciągnie się z wierzbą kuchni. W  salonie kiflca ko­
łaczącą. koń tu 1 ówdzie Wet czekało na próbę... Na- 
trawę szczypie... Dopełnić wiązałam rozmowę z gos-
ten krajobraz może tylko podarzem domu, który .w
pleśń. Najlepiej — melodyj- skrócie przedstawił dzieje 
na, ludowa. O tym, że „z rodziny Wojciechowskich, 
rąbanego drzewa można pło* Ojciec pana Henryka ■—
ty grodzić, synowa świek- Madej z dziada pradziada 
orowej — nie może dog o- stąd się wywodził. Był ga-
dzić", o tym jak młoda jowym w miejscowym le*
Cyganka wróżąc dziewczy sie. Przed wojną była to za- 
nie o jej ukochanym po- można rodzina. Mieli duży 
wiedziała: drewniany dom — folwark.
Jemu potrzebą ustek anioła, Matka pielęgnowała piękne 
greckie] bogini, dumnego^ klomby, jak pamięta pan 
Jemu potrzeba majątku przede. Henryk. 
a ty go nie masz, me drogie Po wojnie zakwalifikowa- 

dziewcze..." no ich do kułaków. Wojcie- 
u chowscy znaleźli się na liście 

— śpiewa zespół „Anciuty j,a wywózkę. Jedynie wsta- 
Kieńskiego Koła Gospodyń wiennictwo jednego 2 miejs- 
Wiejskich. Prowadzi zespół cowych pracowników par- 
jego założycielka Janina tyjnydi, urzędnika widocz- 
Wojciechowska. nie o ludzkim sercu, pomog-

, ,  ,  ło uniknąć im' deportacji. ' '
Henryk poznał Janinę w 

...Po piaszczystym zboczu Szumsku na zabawie. Mieli 
szosy jedzie rowerem ko% wówczas mnie] więcej po 25 
bieta z dużą torbą z gazeta- lat Ona ładnie śpiewała. On 
mi. —  zamiłowanie do muzyki

-  Gdzie tu .lę odbywają W@jg| | domu w r «  z S g c  
próby zespołu „Anduly-? p  g g ® g  SSffiPj
-  pytam listonoszkę ZofH |  | j S  1 
Łukaszewicz. •

zabawach i weselach 
wiejskich. „Dlatego pobrał iś- 

_ W T  . my się..." — żartuje pan 
-  ...Owszem mamy «W SenryŁ  3,, , '  Trzy

mała. w a l- . . , . , , , , '
córki są juz dorosłe i sa­
modzielne. Lucyna wykłada 
matematykę w Rudamlńsklej 
Szkole średniej , Alicja '— 
ukończyła prawo na Uni­
wersytecie Wileńskim, naj­
młodsza Irena |i§§ Jest nau­
czycielką języka polskiego 
w  Wileńskiej Szkole Sred- 

ko dwupiętrowy murowany niej im. A. Mickiewicza, 
dom jednorodzinny. — U uczęszcza również do Zespo- 
państwa Wojciechowskich łu Teatralnego pi2y  Klubie 
zbierają się w poniedziałki Medyków. Pani Janina pra­
wi eczorem o siódmej. Już cuje ad lat w Keńskiej 
widziałam, poszły tam... Szkole Początkowej, pan

zespół, — powiedziała, zwal­
niając tempo roweru. — 
Ładnie śpiewają, aż za ser­
ce chwyta. Tak rzewnie i 
w  naszym języku — po poi* 
sku... Niedawno wróciły z 
Polski.

Leśnik nie sieje, leśnik nie orze. 
Wysokie sosny — to Jego

■bote...

-7 melodyjnie ciągną ko* 
Jbiety, siedzące za stołem.

— Szybsze tempo — to 
nie znaczy głośniej — tłu­
maczy pani Janina, podając 
śpiewaczkom ton. Zacznijmy 
jeszcze raz od refrenu:

Goń stare baby, goń stare baby, 
goń stare baby od lasu, 

Goń młode panny, goń młode 
pumy, goń młode panny w Jas..'

— Zaraz ma .przyjść auto* 
bus z Wilna. Przyjadą jesz­
cze Marysia, Hela 1 Teresa, 
miały przyjść też Jadzia, 
Danusia 1 Sabina. Ona wi­
docznie 'nie ma z kim trój­
ki dzieci zostawić... — tłu­
maczą kobiety.

—_ A  teraz zaśpiewajmy
100 lat na cześć naszej Zu­
zanny Narwojsz... — pada 
propozycja.

Kobiety wstają !• uroczyś­
cie odśpiewują tradycyjny 
toast swej koleżance, która 
została deputowaną do Ra­
dy apliinkowej. Jej siostra 
Jadwiga kandydowała do 
rejonowej. Obie pracują w 
kołchozie „Kiena" przy ho­
dowli cieląt.

— Odkąd śpiewam w 
„Anciułach" Eg- weselej i 
ciekawiej jest żyć 4- mó­
wi pani Zuzanna. — A  w 
domu same troski...

Zdanie te podzielają inne 
zespolenkl: księgowa fabry­
ki ,,Sparta" Krystyna Bas* 
łyk, rencistka Helena Łuka­
szewicz, robotnica kołchozu 
„Kienau Sabina Stankiewicz, 
dojeżdżająca stale z miasta 
Janina Siekrietariowa, pra­
cowni czki sklepu w  Niemie- 
żu Teresa Gwozdowicz, wi­

leńskiej „MadyM Teresa Nar­
wo jsz, Republikańskiego 
Centrum Prze wózek Poczto­
wych Alina Stefanowicz, 
magazynierka zakładu „40 
lat Października" Krystyna 
Piotrowska, agronom, ab­
solwentka Litewskiej Akade­
mii Rolniczej Danuta Mile­
wicz, wychowująca teraz ma­
łą córeczkę oraz Janina 
Stankiewicz, wypiekająca 
słodycze w  wileńskiej pie­
karni jprzy uL Saltoniszkiu:
' i— Jedyna panna w  na­
szym zespole.- mówią- o 
niej kobiety. —  Najmłodsza. 
Podczas naszego pobytu w 
Polsce zalecał się do niej 
bogaty kawaler z gospodar­
stwem i pasieką— Nie zde­
cydowała się jednak zostać. 
Trudno tę naszą rodzinną 
Wileńszczyznę opuścić... .

Tam w Polsce, na Biało* 
Stooczyżnie, w  Ciechocinku, 
Mońkach, Krośnie zostawi­
ły .Anciuty" iskierkę mi* 
łości. W  piosenkach „Tylko 
tobie, Małgosiu” , Wileńsz- 
czyzny drogi kraj" ,  „Ka- 
ziuki”, palmach wileńskich 
—- również. I w  upieczo­
nych specjalnie do piosen­
ki -.Kaziuki" sercach z na­
pisami, jak te: „Serce ser­
ce pokochało, serce sercu 
serce dało...", serce serce 
grzecznie prosi, niech go 
serce w  sercu nosi...".

Cisnęły się łzy tęsknoty i 
wzruszenia ludziom w koś* 
ciele w  Krośnie, słuchają­
cym po nabożeństwie ,,An­
ciuty" z Pakieny.

„ Borowi anki" z Zuk Ich go- 
szbzące napisały później w 
pamiątkowym albumie .,An- 
ciutom": „..Dziękujemy wszy 
stkim kobietom, które szcze­
rze podziwiamy, za całe to 
szczęście, które umieją one 
dać swoją pracą, swoją od­
wagą, swoją radością, swy­
mi piosenkami... "  A  z kolei 
mgr inż. Edward Badyłła 
dożył dedykację: ,.Polskie­
mu Zespołowi Anki (Anciu­
ty) z  WBeńszczyzny z po­
dziękowaniem za wspaniały 
występ w  Białymstoku skła­
dam serdeczne gratulacje za 
polską mowę i operowanie 
polską pieśnią w  sposób 
wzruszający..."

Bawiąc u „Borowianek" 
miały okazje nie tylko do 
miłych rozmów i wymiany 
piosenek. Cieszą się, że do­
wiedziały się, jak wyglądał 
autentyczny dawny ludowy 
strój wileński. Teraz uszyją 
takie stroje. Kupią, \g ±  bur­
sztynowe korale. Aktualne 
stroje mają również własno­
ręcznie wykonane (na zdję­
cia).

...Chrzęst sceniczny „An- 
ckit", jak i większości no­
wo powstałych zespołów i 
kapel ludowych z  okolic 
Wilna, miał miejSce na Fes­
tynie Kultury Polskiej rejo­
nu wileńskiego w  Niemen- 
czynie w  maju ub. r. Cho­
ciaż prawdziwe chrzciny zes­
połu odbyły się Uroczyście 
w  Kowalczukach 26 lłpca 
na Anny.

Nie . wiem, czy jmleniny 
Anny miała na myśli 'kuma 
zespołu „ciotka Gabruczy- 
cha" (dziennikarka rejono­
wej gazety „Przyjaźń" Leo­
kadia Dtrozd), wręczając każ­
dej z „Andut" ludowe chu­
sty. Kum Wincuk (Dominik 
Kuzinlewkz) nadał później 
w  jednej z audycji: że 
chrzcił „Anciuty" na cześć 
swojej kochanieńkiej zo­
nę czki „bo tćjklęż są rumia­
ne i krzepkie, jak ona"

..Sucha Śpiewu „Andut1 
babcia, 86-letnia Petronela
Bukiel, Matka pani Janiny. 
Może któraś z tych piose­
nek jest melodią je j pierw­
szej miłości?.. Kiedyś 
śpiewała w  kościelnym chó­
rze. Może zespół 
dził się dzięki zaszczepianej 
córce cgł dziecka miłości do 
pieśni ojczystych? Wylecia­
ły teraz. na skrzydłach te 
dawne polskie ludowe śpiew­
k i— w pola podwileńekie, 
wierzby płaczące i zagajni­
ki, by cieszyć serca roda­
ków.

Alina LASSOTA 
NA ZDJĘCIACH; państwo 

Janina I Henryk Wojciechows­
cy; „Anciuty" w plenerze.

Repr. N. WlerzUow 
Fot B. Kondratowicz 

Rejon wileński

Z a b y t k i  s z t u k i  s a k r a l n e j

Cościół fundacji Witolda w Trokach
Tym razem Magazyn będzie 

dłuższy i wyniesie 45 minut. Je­
go początek o godz. 15.00.

Pnficz aktualnej informacji w 
„Panoramie Tygodnia* znaj­
dzie się relacja z II Nadzwyczaj­
nego Zjazdti Polaków na Lit­
wie. O zadaniach 1 specyfice 
pracy nowo powstałej „Wspól­
noty Polskiej" (zamiast Towa­
rzystwa „Polonia ) opowie" goić 
zjazdu, kierownik (działu zagra-' 
niemego tej placówki Andrzej 
Chodkiewicz. Ponadto o działal­
ności ZPL w terenie będzie mó­
wił prezes oddziału w Jaunlu­
nach Henryk Gejgał, Jak też w 
rozmowie udział weźmie Stefa­
nia Tamotzlunlene, kierownicz­
ka miejscowego zespołu „Czer­
wone ̂ Maki".

„Ludzie obok nas" — to cykl 
szkiców o osobach . samotnych, 
potrzebujących pomocy, Jak też 
o tych, którzy tę pomoc niosą. 
Jutro zostanie nadany szkic o 
emerytce, wieloletniej wilnian-] 
ce Alodli Podworskiej. Do tej 
■matu miłosierdzia nawiążą rów-! 
nleż goście studia — lekarze] 
Hanna Balslene-Strużanowska, A-l 
melin Sawoiko oraz Władysław] 
Mieczkowski.

Zaprezentowana zostanie |____
„PT" twórczość pejzażysty Ryl 
szarda Kuleszy z NlamenczynaJ 
W wędrówkach po mieście bH 
dzie mowa o historii kapliczki] 
jirzy ulicy Trockiej. |

Z okazji 35-lecla „WUlll
muzycznej części programu |___
tflpl ten zasłużony dla kultury I 
polskiej zespól. W. „Okienku z| 
piosenką" zaśpiewa popularna 
aktorka polska Krystyna J u l i  

Int. wlJ

Nowa droga do 
Nowogródka

Oprócz słynnych zamków, 
Trockie centrum obronne sta- 

kościół larńy pod wez­
waniem N. M. Panny ufun­
dowany przez księcia Witolda 

1409 r. Kościół ten podobno 
został zbudowany dla użytku 
kupców niemieckich z Prus, 
Gdańska i Innych miast han- 

r  ̂ którzy wówczas Troki za­
mieszkiwali. Jako miejsce ob­
ronne był otoczony murem 
1 fosą. Początkowo był drew. 
nlany. W różnych czasach u* 
legał wielokrotnej przebudo­
wie, głównie zaś w XVI wie. 
ku. Toteż cząść frontowa ma 
charakter barokowy. Bryty 
proste, charakterystyczne dla 
WUeńszczyzny, fasada mon u.
mentalna z wieżami ponad 
dach występującymi. Ponie- 
| waż kościół spaniał rolą ob­
ronną, możemy zaobserwować 
■masywną budową murów. 
Drzwi wejściowe umieszczone w 
bocznej ścianie uniemożliwiały 
■rychłe dostanie się wroga do 
|wnętrza. Wielki ołtarz i ambo- 

rżnlęte w drewnie, w stylu 
| barokowym, w tym że stylu 
[gzymsy pod pil astrami, wiele 
■  ozdób wykonanych z maf.

Po remoncie w 1718 roku

kościół otrzymał 100-pudowy 
dzwon. W XIX stuleciu zastał 
zaopatrzmy w 3 dzwony. Żoł­
nierze armii Napoleona w 1812 
roku chcieli obrabować koś* 
dół,. lecz w dzwonnicy kościel­
nej ciągle czuwali starcy, któ­
rzy przy Zbliżeniu Francuzów 
bill w dzwony. W 1840 roku 
kościół został odrestaurowany 
przez biskupa Jana Cywińskie­
go, później przez księdza Kle­
mensa Malinki erwi cza.

Na utrzymanie kościoła far. 
nejjo W. Ks. Witold Wyznaczył 
włości w pobliżu Trok, mię­
dzy innymi 1 Świątniki, gdzie 
w 1920 roku kwaterował mar­
szałek ńłsudskl.

W 1700 roku przybudowana 
została do kościoła kaplica,
fundowana przez Mateusza
Romera 1 żonę jego Heleną 
Kirdejówną. Nazywają Ją Jcap̂  
licą Romerów. Rodzina magna­
ta Edwarda Romera 1 Jego 
dwóch synów Alfreda I Mate­
usza niegdyś była słynna na 
Litwie. Edward brał udział w 
powstaniu 1831 roku, Alfred
— malarz 1 miłośnik sztuki -?■ 
w powstaniu 1883. Obydwaj 
byli prześladowani przez wła­
dze carskie. Tablica nad-

grobna A. Romera wykonana 
w stylu klasycyzmu jest za­
bytkiem znaczenia republikań­
skiego. 1

Wiele ciekawych obrazów 
posiada kościół. Większość ich 
autorów nie jest nam do dziś 
znana. Na uwagą zasługuje 
portret Witolda -fundatora ko­
ścioła. Jest kopią obrazu z koś­
cioła w Starych ' Trokach — ‘ 
obecnie prezentowany w mu­
zeum Zamku Trockiego. Wy­
konał Ją w 1893 roku malarz 
Franciszek Podolski na ■ zamó­
wienie księdza Józefa Karwo­
wskiego, który ufundował tą 
kopią kościołowi Trockiemu. 
Jak twierdzi Juozas Werćinke- 
wlczlus (Mokslas Ir Gyweni- 
mas) portret ten został nama­
lowany Jeszcze w XVfl—XV*H 
wieku przez nieznanego malarza 
I Jest podobny do portretu W i­
tolda w pałacu Radziwiłłów w 
Nieświeżu. Według zdania wię­
kszości naukowców Witold 
nie był za żyda portretowany. 
Natomiast rysy twarzy szlach­
cica na portrede Witolda, we­
dług zdania J. Werclnkewi- 
cziusa, są podobne do rysów 
twarzy na portrede Mikołaja 
Radziwiłła Czarnego.

W Wielkim Ołtarzu — ob­
raz Matki Boskiej uchodzą­
cy za cudowny. Interesujące 
są szczegóły 1 legendy dotyczą­
ce obrazu, związane a. Jego 
kultem przed sprowadzeniem do 
trok.

Obraz tan podobno był 
czczony w Konstantynopolu je­
szcze w XI stuleciu. Według 
ówczesnego zwyczaju cesarz 
Jan Komnenos po zwycięstwie 
nad Hunami i Persami wwiózł 
obraz Matki Boskiej do stolicy 
Jako Wodza-Zwydęzcę na sreb­
rnym wozie, zaprzężonym w 
czwórką białych koni. Cesarz 
Bmanuol II ofiarował obraz 
W. Ks. Witoldowi Jako dar 
chrzestny. Pewno, że Witold 
fundując bazyliką Ttocką pod

wezwaniem Nawiedzenia Marli 
Panny, musiał mleć, albo 
rozglądał, za znakomitym otya.

Obraz ten Jest namalowany 
na denkiej desce, która się 
powyginała, a gdy ją prosto­
wano na ramie, pękła przez

Na obrazie Matka Boska 
Najświętsza, siedząca na ławie 
jedną ręką przytrzymuj' 
Dziecię Boże, siedzące na kola­
nach, a w lewej trzyma kwiat 
róży, zabawiając nim Dziecię. 
Matka Najświętsza patrzy 
ludzi l w ludzi. Granatowy 
płaszcz, zarzucony <na głową, 
ma krzyżyk nad czołem Marli 
Najświętszej 1 gwiazdę na 
wym ramieniu. Suknia Matki 
Boskiej fioletowa, ubranie Pa. 
na Jezusa — zielone, dziw­
nie łagodnych odcieni, Obraz 
ożywia blask złotej aureoli. W 
czasie, moru w '1604 r. wileń­
ski biskup'  Benedykt Walna 
dużym tłumem ludzi szedł i 
Trok bosy, _ błagając Matkę 
Boską Trocką o ratunek Od 
tych czasów powstał zwyczaj 
Iść do Trók na pielgrzymkę.

W 1718 r. M. B. Trocka 
stała koronowana przez 
kupa Konstantego Brzostow­
skiego 2 złotymi wieńcami 
brylantami, otrzymanymi Jako 
dar od papieża Klemensa XI. 
W  czasie wojen i powstań 
obraz był przechowywany 1 
strzeżony przez Wiernych. Tak 
ksiądz K. Maluklewićz w .cza­
sie I wojny światowej prze­
chowywał obraz w lasach w 
wiosce Zagarynie, po przyb-L 
llżenlu się frontu przeniósł 
go do katedry, po wojnie znaj 
wu , zwrócił. Obecnie, Jak L 
dawniej, obraz Matki Boskiej 
Trockiej ozdobiony koronami, 
piękną barokową szatą mieści 
się w ołtarzu kościoła Trockie­
go. Podobno dokonuje też Jak 

■ dawniej, cudów, pomaga tym,I 
HjjfBBMHanlą wierzą.którzy

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

TELEWIZJA
SOBOTA. 2S KWIETNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
i 7.45 — Dzień dobry. 18j00 — 
Audycja literacka. 18.40 — Wła-

FUm węgierski. 20.3!
nocka. 31.00 — Panc____
SzjPUJmy słowo. 21.40 — Film 1 
"r-. "“ 2? reduty gry gangste- >w . 22.40 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY I  
IBJ0—  120 minut 7.35 — 1
Im dok. 8.05 — Film dla dsjPĘ 
I. B.IO — Koncert. 10.00 — 1 
tyj. zlńmlo. 11.3o — Czas. 1X00 ? 

i-J- Melodie ludowe. 12.15 — Na i 
45-lecle Zwycięstwa. 14.30 — 1
 luiba nowości. 14.45 — Fol-r

muzyczny RFSRR. 15.30 — I  
•^ w yn  filmowy „Daleki I
| Wschód*. 15.40 — Program lite- r 

dla uczniów Mas star- 
17.00 — Wiadomości ko­mercyjna. 17.30 — Czas. 18.00 

~ Koncert 18.30 — Kreskówka: 
18.40 -  Film fab. „Dwaj totnia- 
■za-. (Włochy). 30.00 — Czas.
10.30 — Teleskop. 20.55 — Hoke- 
lowa mistrzostwa śwista. 23.30 i
— TV służba nowoScL

II OaOLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Olmnaatyka poranna. 
17.15 — 10.05 — Program szko­
leniowy. 11.05 — Film fab. „Dom 
tweso ojca’. Ode. 2. 12.15 —
Śpiewa A. Strelczenko. 1Z55 — 
FUm dok. 13.20 — O twórczości 
J. Laśko. 18.00 — Wldeokanał 
'„Wspólnota*. 17J0 — Czas. 18.0if
— Dalszy dag wldeokanaiu. 19.0
— Dobranocka. 18.16 — Hokeja 
-we mistrzostwa świata. 20.55 -  
nim fab. „Paszport Bukoresz- 
a*. 22.05 — Koncert filmowy. 
12.45 — Film fab. „Barman za 
.Zlataj Kotwicy*.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM. I 

8.45 ■— Program dnia. 8.50 — 
.Tydzień na działce-. 0.40 — 
„Ziarno* — program Redakcji.Katolickiej dla ctajecl i rodziców.
10.00 — „Drops* — magazyn
dla dzieci i młodzieży. 11^0'—' 
Wiadomości poranna. 11.40 — 
„Azjatycka moesOca' <c*. 13) — 
film dok. prod. francuskiej. 
12.05 — .JUlUarto. obronność, 
nowoczesność" — magazyn.
12.30 — „Poza rok 2000' —.
13.00

nodżwyćzaTn Losy gon. Leo-

„.40 ^3 W starym- kinie 
„Wrzos*. 17.20 — „Skarbiec- — 
magazyn historyczny. 18.15 — 
Telee*preae. 18.30 — ^utlk* 
magazyn Oraatyny ' Szczęśniak. 
10.00 — Program lokalny. 19.45 
— 10 minut. 30.00 — Dobranoc. 
20.10— Z kamerą wśród zwie­
rząt. 20.30 — Wiadomości. 21.05 -r- 
jKrW  I orchidee* (część nt — 
ftim prod. USA. 2X36 — Tele­
wizyjny Przegląd Sportowy. 
Mecz hokejowy. 23.35 — Pro­
gram rozrywkowy. 030 •— Teie- 
gazeta. 0.45 — „Cebulowe po­
le* — fUm prod. USA. Cz. II.

,-enek niedzielny. 1135 — Non 
lęzyk. 12.05 — Flhn dok. 12.45 
— Muzyka, niedzielna. 13-15 — 
Film fał>. dla dzieci. 14.05 — 
Występuje zespół folk torowy.
1300 — Panorama tygodnie (w 
Języku polskim). 15.45 — Kres­
kówka. 16.05 — Historia Litwy. 
16.35 — Występuje 10 najpopu­
larniejszych grtro Litwy. 16.00 — 
ntm fab. 19.35 — Na orbicie 
estrsidy. 30.30 — Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.35 — La­
birynt. 22.35 — Nadzieje 1 lo­
sy. 23.06 — Wiadomości

• I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 120 minut 730 — Cią­

gnienie ySportk*o\7i«  —„flljn

Śpiewa 1 tańczy młodzież. 13.15
— Na 45-1 ecie Zwycięstwa. 1430
— TV służba nowo4cl. 14.45 — 
Kreskówka, 16.18 — Koncert 
ort. lud. ZSRR I. ArcMpowjJ. 
15.45 — TV flhn dok. 18.15 — 
Godzina dla wal. 1730 — Czas. 
16.00 — Kreskówka. 18.15 — 
Film fab. ..Wielki rabunek w 
Mediolanie*. 20.00 — Czas. 2030
— Kazania niedzielne. 20.45 — 
P. Czajkowski. 100 romansów. 
21.05 — Przegląd pUkarsM. 
KWN-00. 23.20 — TV ffcn fab.| 
„Preemówcte słówko I . bledne-

7.15 -4 Kreskówki. 7.45 — Szkic 
TV. 8.18 — Film dok. 8.46 — 
FHm fab.—,-.Paszport Bukaresz­
tu*. 0.50 — TV film dok. 1Q.40
— FUm fab. .Slódemłca1 śmia­
łych*. 12.10 — Koncert. 13.05 — 
Collage; 18.10 — Zapoznajcie 
się: Te Im lira* Murwankłze. 1330
— Wldeokanał „Rosja Radzie­
cka". 16.00 — Planeta. Program 
międzynarodowy. 17.00 — FU19- 
koncert. 17.30 — Czas. 18.00 — 
Piłkarskie mistrzostwa ZSRR. 
„SzoohUor* — „Spsrtak*. Pod­
czas przerwy — o 16.45 — Do­
branocka. 19.50 — Siatkówka. 
20.35 — Film fab. „Otonak*. 
23.10 — Boks. 23.95 — Film 
fab. „Berman za „Złotej Kotwl-

0.55 — Program dnia. 10.00
— Telśranek. 11.30 — Wiadomo­
ści poranne. 1135 — „Tajemni­
ce rosyjskiej przyrody* (ode. 10)
— serial dok. prod. kanadyjsko- 
radztadklsj. 12.00 — „Szalom" (6)
— serial dok. prod. Izraelskiej. 
12.35 — Notowania. 1300 — Po­
ranek symfoniczny. 14.00 — 
Teatr dla dziad. 14.55 — Tele­
wizyjny koncert lyczeń. 15.40 — 
„Morce* — magazyn publicysty­
czny. 16.16 — Agrtsnsncst.-16.50
— „'Angielska limuzyna" (odo. 1)

czorynka: wiwat skrzaty! 20.30
— Wiadomości. 21.05 — „Północ
— Południe* (ode. 11) — serial 
obyczajowy prod. USA.
Aatem dok Swl~'“ "‘,“

K a l e n d a r iu m
ota  ̂ ^óo^koJSa 

< Zodiaku — Byk f

Korzystajcie
z usług I

narządziowni
Wileńskiej
Fabryki j
Maszyn \

Obliczeniowyc
Litewskiego

Zjednoczenia
Produkcyjneg

„Sigma“
Produkujemy 

i zgodnie 
z  umową 

dostarczamy
— formy odlewnicze i  formy prasowe (maki vt 

miary mm: 500x400x400);
—  wydnakl 1 wyginaki (maks. wymlarr ■  

1000x400x400);
—  specjalne urządzenia do ustalania podstaw ■ 

tawczych i mocowania elementów na otaraUaifcad 
(maks. wymiary mm: 500x500x400);

—  specjalne i precyzyjne przyrządy prdaBlna 
oraz węzły (maks. wymiary mm: 400x30Qx3M); ",1

— rozwiertaki, sprawdziany tłoczkowe 1 ul (mb 
średnica mm: 20—30).

Wykonujemy różne precyzyjne pracel z iń m  
obróbki mechankaiej według rysunków kUatt,

DZIĘKI ZAMÓWIENIU U NAS WYM1ŁNHJHYO 
WYROBÓW ODPADAJĄ DODATKOWE KŁ0P0IT, 
BOWIEM WYKONUJEMY OBSTALUNKI Z CIAS­
NYCH MATERIAŁÓW.

Posiadamy ponad 30-letnie doświadczenie w r* 
strzyganiu złożonych zadań projektowanlłlgjn^ 
duży potencjał twórczy konstruktorów «  tedud» 
gów, wysoko wykwalifikowany personel pn**-1 
cyjny, wdrożoną wAomatyzacją produkcji z < 
waniem nowoczesnych obrafciar^c do skrawania »  
tali oraz komputerów finn: „Studer„A(ilH*« ) 
ser", ,5CHAUBUN“, „Tripet“ (Szwajcaria),
NO", „Pe-te^we" (RFN), „01ivetti" (Włochy) 1 ► i

ZAPEWNIA TO DOSKONAŁĄ JAKOSC, NIEZA- 
WODNOSC I  WIELKĄ DOKŁADNOŚĆ.

Precyzyjność produkcji osprzętu kontroluje ®  
szyna pomiarową firmy „ZEISS" (RFN).

Bezpośrednia wSptMjjraca konstruktorów 
z waszymi specjahsiami pozwoli uwzględnić * * ■ *  
wasze życzenia przy wykonywaniu zamówień. j

Terminy wykonania, ceny oraz inne warunki 
staw —  zgodnie z umową.

Bogate doświadczenie I profesjonalizm 4| to !** 
rancja wykonania waszego zamówienia. 9

Opłatę za wyprodukowane wyroby uisaaai^f 
swobodnie konwertowane | walucie, jak W* 
przez wymianę barterową lub usług.

CZEKAMY NA  ZAMÓWIENIA!
Zwracać się do firmy „SIG E1T“ Llt“  

dnoczenia Produkcyjnego ,3IGMA".
Nasz adres: Republika Litewska, 23264UL^ 

uL Kalwariju 125. Telefony: 76-29-18, 'W w j Ł  
lex: 261110 ,3 IGSU“.

Litewskie Zjednoczenie Produkcyjne nSK*1*

U/ileński

„VILNIA»5XS!
A u U a a t f H ^

Ir Mmistni TaryW^T-
poJWnL.

VQnIoi.
Hedaktorios >Ł | 
«KypbEP BBi 

OgnteotBeaagB __ 
rasera BeptffnwJ 

h Cosen V
A d r e s  r e da kc j i :  „ JI,,T0BCS ,I^* BaibHKKJ. Ha 
23 2 0 1 9, m. W i l no  p*a« « « b3

„Cx«rwony Sstandar*.

TELEFONY: Radaktor — 42-7&-0J; zaltfpcy [42-79-04, 42-79-4S; MfcrtUn odpowiedzią lny —. 4 
łekretarza odpowl«drlalneqo — 42̂ 70̂ 0;.

Oslały: państwa 1 samorządu taranowano —aswfferśasjsas— 42-79-68, 42-78-90; azkolnlctwa l młodztott |
42-69-86; WirtorjM sztuką — 42-79-88; .»tółaetf^^

I zagraniczny 42-72-70; fallatondw I sportu — 42-* cli — 42-90-81; organizacyjny oraz r*klamowe-' 
42-77-72. 42-7̂ 97; MlomA — 42-58-28; atyUM^IB  

 1̂. w-KMOi biuro maszynowa — 4K,

opadów, wiatr plflnoSn^^urni


